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W dniu 30-lecia Rewolucji Październikowej
W ŚRÓD głosów sławiących 

Rewolucję Październikową 
powinien w dniu obchodu jej 
30-lecia szczególnie mocno za­
brzmieć głos odrodzonej Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Bowiem właśnie stosunek do 
tej rewolucji byŁ jest i będzie 
jedną z widomych oznak świad­
czących o tym, po której stronie 
barykady staje w wieku X X  
wszelki ruch masowy: po stro­
nie postępu —  czy też po stro­
nie wsteczn.ictwa.

30-lecie Rewolucji Październi­
kowej wypada w czasie, gdy 
świat znów tak jak po pierw­
szej wielkiej wojnie światowej 
—  zaczyna się dzielić na dwa za 
sadnicze obozy: obóz rewolucji 
i obóz kontrrewolucji. Różnica 
polega jednak na tym, że wtedy 
Związek Radziecki był niemal

wrogów’, do których niestety na- j wołucji Październikowej jest —  
leżała również ówczesna Polska.! obiektywnie możemy to stwier- 
A do przeciwników- lub ludzi: dzić —  bardzo duży. 
niedostrzegających wagi tej Re­
wolucji należeli także liczni so­
cjaliści, m. in. większość socja­
listów polskich.

Staranne odgrodzenie robot­
ników polskich i działaczy socja­
listycznych od prawdziwych wie 
śd o szczytnych hasłach Rewo­
lucji Październikowej —  o ha­
słach pokoju, chleba dla pracu­
jących i w’olnośd dla ludów cier­
piących pod jarzmem carskim,t * ID Dl* ta przede wszystkim dla Polski — 
o trudnościach i zwyciięstwach, 
o walkach i męce, w jakich bu­
dowali sowieccy ludzie swe no­
we ludowe państwo, —  było 
jedną z przyczyn, dla której na­
wet wielu demokratów dobrej 
woli tak źle i mylnie oceniało

odosobniony i otoczony murem; wów czas Rewolucję Paździemi- 
mniej lub bardziej zaciętych i  kową.

|>  O ostatniej wielkiq wojnie, 
-* po wspaniałym zwydęstwieLeningrad

E8 IORĄC udział w święde 
dnia 7 listopada 1947 roku 

i świadomi roli dzisiejszej Zwiąż j 
ku Radzieckiego w walce o po- j 
kój i o dalszą przebudowę spo-! 
łeczną na świede —  deklaruje-: 
my, że i nadal nie ustaniemy wj 
wysiłkach, by zrozumienie praw 
dy o epokowym znaczeniu Re- j 
wolucji Październikowej, by 
przyjaźń i współpraca polsko-ra­
dziecka jeszcze bardziej się 
ugruntowały. Świadomość no­
wej * drogi, po której Polska 
idzie, musi iść i chce iść, drogi 
pogłębienia reform społecznych 
w’ kraju i drogi sojuszu polsko- 
radzieckiego w zakresie polityki 
zagranicznej —  powinna dotrzeć! 
do każdej chaty na wsi i do każ­
dego mieszkania robotniczego w’ • 
mieście.

U

WŁODZIMIERZ LENIN JÓZEF STALIN

Armii Czerwonej nad hitleryz 
rnem nawet „ślepemu musiało 
spaść bielmo z oka”. Każdy ja­
ko tako św’iadomy obywatel Pol­
ski zdał sobie sprawę z tego, że 
obok Wielkiej Rewolucji Fran­
cuskiej z końca XVIII wieku 
Wielka Rewolucja Październi­
kowa 1917 roku jest najważniej­
szym zdarzeniem w historii no- 
.wożytnej. Wszyscy w Polsce 
i  zrozumieli, że Rewolucja Ro­
syjska otworzyła nową kartę w 
dziejach ludzkości, że jej kie­
rownicy —  Lenin i Stalin —  
przejdą do historii świata, jako 
czołowi przywódcy walk o po­
stęp ludzkości.

Z tego wszystkiego w pełni 
:daje sobie sprawę odrodzona 
Polska Partia Socjalistyczna, i  
dlatego PPS jest głosicielem 
tych prawd wśród najszerszych 

.mas Narodu Polskiego. Wkład 
Tu przed trzydziestoma la ty ' odrodzonej PPS w dzieło zmia- 
rozpoczęła się Rewolucja Paź-.ny stosunku Narodu Polskiego 

dziernikowa _ Ido Związku Radzieckiego i Re-

IfeC T r g lf Ś w i ą t k o w s k i
Prezes Towarzystwa PrzyjaśM 

Polsko-Radzieckiej

Każdy Polak powinien znać
przebieg Rewolucji Październikowej

w dniu Sw^ta Państwowego ZSRR
W dniu Święta Narodowego Zwią­

zku Radzieckiego — 30 rocznicy Re­
wolucji Październikowej Prezydent 
RP Bolesław Bierut, tow. Premier Cy­
rankiewicz, Marszałek Żymierski 1 
minister Modzelewski wystosowali 
do Moskwy depesze gratulacyjne, 
których treść podajemy na stronie 2.

Pozatem życzenia do Moskwy prze 
kazali m. in. KC PPR do KC WKPj 
(b), CK. Str. Demokratycznego do 
Przewodniczącego Najwyższej Rady 
ZSRR Szwernika i do Generalissimu­
sa Stalina, KCZZ do Centrali Zwią­
zków Zew. w Moskwie (WCSPS), or­
ganizacje młodzieżowe OM TUR, 
ZWM, „Wici", 7.MD i ZHP do Gene­
ralissimusa Stalina, do Antyfaszy­

stowskiego Komitetu Młodzieżowego 
i do Centralnego Komitetu Związku 
Młodzieży Komunistycznej, Związek 
Rewizyjny Spółdzielni R. P. i „Spo­
łem do spółdzielców’ radzieckich.

Wielka Październikowa Rewolu­
cja Socjalistyczna, po raz pierwszy 
w dziejach świata obaliła panowa­
nie klas eksploatatorsklch i ustano­
wiła władzę klasy robotniczej — 
dyktaturę proletariatu, Rewolucja 
ta stworzyła nowy typ państwa — 
socjalistyczne państwo radzieckie.

W wyniku zbrojnego powstania 
24 — 25 października starego stylu 
(6 — 7 listopada) 1917 r. rewolucyj­
ni robotnicy, żołnierze i marynarze 
Leningradu (wówczas Piotrogrodu) 
obalili burżuazyjną władzę Rządu 
Tymczasowego Rosji i władza prze­
szła do rąk Rad.

Wielka Październikowa Rewolucja 
była przygotowana i przeprowadzo­
na pod politycznym kierownictwem 
Partii Bolszewików 1 jej wielkich 
wodzów Lenina i Stalina.

Rewolucję Październikową poprze­
dzały rewolucja 1905 — 1907 r. oraz 
lutowa burżuazyjno-demokratyczna 
rewolucja 1917 r., w których robot­
nicy i chłopi rosyjscy przeszli szko­
łę doświadczenia rewolucyjnego 
uświadomienia politycznego.

Po obaleniu w lutym 1917 r. c

Delegacja polska
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Bawiąca tu w 
związku z uroczystościami jubileu­
szowymi. delegacja polskich partii 
politycznych, związków zawodowych 
i Ligi Kobiet, zwiedziła Mauzoleum 
Lenina, K-eml oraz Muzeum Lenina.

Przewodniczący Radzieckiego Ko­
mitetu Słowiańskiego gen. Gundo- 
row wydał na cześć gości polskich 
obiad.

Członkowie delegacji polskiej oraz 
przybyła w dniu wczorajszym grupa 
literatów polskich obecni byli wieczo 
rem na uroczystej akademii

Generalissimus Józef S ta l
Moskwa — Kreml

W  dzień Święta Państwowego Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, w XXX Rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, Polska Partia 
Socjalistyczna przesyła najserdeczniejsze życzenja dal­
szych osiągnięć w  dziedzinie socjalistycznego budownie 
twa. Niech rozwija się i krzepnie przyjaźń narodów ra­
dzieckich i narodu polskiego, ugruntowana wspólną tra ­
dycją walk rewolucyjnych, spojona wspólnie przelana 
krwią żołnierza radzieckiego i polskiego w wojnie o wspól­
ną sprawę, scementowana wspólną linią pokojowej i po­
stępowej polityki w latach powojennych, opierająca się 
na jedności tych samych przodujących sił społecznych 
w obu państwach i zmierzająca ku jedności działania tych 
sił w skali międzynarodowej.

ZA CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZ' 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

Józef Cyrankiewicz Kazimierz Rusinek
SEKRETARZ GENERALNY PRZEWODNICZĄCY

ratu demokratyczna burżuazja stwo­
rzyła Rząd Tymczasowy i zagarnę­
ła władzę. Ale równocześnie z Rzą­
dem Tymczasowym działały Rady 
delegatów robotniczych i żołnier­
skich, które występowały jako or­
gana rewolucyjno-demokratycznej 
dyktatury klasy robotniczej i chło­
pów. Powstała więc sytuacja, w któ­
rej istniały dwie władze o zupełnie 
sprzecznych dążeniach, co oczywi­
ście, długo utrzymać się nie mogło.

T e z j i  L e n i n a
Po powrocie z emigracji Włodzi­

mierz Lenin, dn. 4 kwietnia 1917 r. 
przedłożył Partii Bolszewików plan 
walki o przejście od burżuazyjno- 
demokratyeżnej rewolucji do rewo­
lucji socjalistycznej. Były to histo­
ryczne „Tezy kwietniowe". Lenin 
wezwał Partię Bolszewików do od­
mawiania pomocy Rządowi Tym­
czasowemu, zdobywania większości 
w Radach oraz usuwania z nich 
przeciwników socjalistyczno-rewo- 
lucyjnego programu. Partia Bolsze­
wików na konferencji 24—29 kwiet­
nia 1917 r. jednomyślnie przyjęła te­
zy Lenina.

Po antyrządowych demonstracjach 
robotniczych, krwawo zwalczanych 
przez Rząd Tymczasowy, i ustano­
wieniu jedy no władztwa burżuazji i 
Rad (z eserowsko-mieńszewickim 
kierownictwem) — Rady stały się 
posłusznym narzędziem Rządu Tym­
czasowego. Partia Bolszewików zmu­
szona była znowu przejść do kon­
spiracji, a Włodzimierz Lenin — 
ukrywać się wśród przyjaciół. W 
tych nowych warunkach, Partia 
Bolszewików zmieniła swoją takty­
kę, czasowo powstrzymując się z 
wysuwaniem hasła „Cała władza dla 
Rad“, i zaczęła organizować robot­
ników, żołnierzy i biedotę chłopski; 
do zbrojnego powstania przeciwko 
władzy burżuazji.

VI zjazd Partii Bolszewików, od­
bywający się nielegalnie (26.VII. — 
3.VIII. 1917 r.), zatwierdził „kurs na 
przygotowanie powstania". W końcu 
sierpnia 1917 r. kierowane przez 
Partię Bolszewików uzbrojone masy 
robotnicze, rozgromiły kontrrewolu­
cyjne oddziały wojskowe Korniło- 
wa.

Tymczasem masy proletariackie i 
żołnierskie, przekonywując się co­
raz bardziej o słuszności programu 
rewolucyjnego Partii Bolszewików 
wybierały do Rady w większości

bolszewików na miejsce eserów i 
mieńszewików. Bolszewicy otrzy­
mali większość miejsc w Radach — 
Piotrogrodzkiej, Moskiewskiej, w 
Baku i innych miastach. Dnia 7.10. 
1917 r. Lenin tajnie przybył do Pio­
trogrodu.

W tym czasie w sytuacji między­
narodowej i wewnętrznej powstawały 
warunki, które dyktowały koniecz­
ność proletariackiego powstania 
(dojrzewanie sytuacji rewolucyjnej 
w Europie, ruchy narodowo-wyzwo­
leńcze, niepokoje w armii, wzrost 
zaufania społeczeństwa do Partii 
Bolszewików). Były jawnie widocz­
ne przygotowania Rządu Tymcza­
sowego do oddania Piotrogrodu 
Niemcom i do zduszenia rewolucji.

Dnia 10.10 1917 r. C. K. Bolszewi­
ków na wniosek Lenina przyjął 
uchwałę, że powstanie zbrojne doj­
rzało i jest nieuniknione. Dnia 12.10. 
1917 r. przy Piotrogrodzkiej Radzie 
stworzony został komitet wojenno- 
rewolucyjny. Pod kierownictwem 
Stalina, Swierdłowa, Dzierżyńskiego 
i Mołotowa, Komitet ten stał się 
sztabem powstania. Na posiedzeniu 
C. K. Bolszewików^ 16.10. (starego 
stylu) 1917 r„ wybrane zostało kie­
rownictwo partyjne powstania ze 
Stalinem na czele.

Z brojne pou istan ie
Rząd Tymczasowy zmobilizował 

oddziały zbrojne (junkrów, koza­
ków itd.), celem zdławienia powsta­
nia. Powstanie zaczęło się jednak 
24.10. 1917 r. w przeddzień otwarcia 
II Wszechrosyjskiego Zjazdu Rad. 
Kierownictwo powstania objął Le 
nin. W ciągu 25 i 26 października 
1917 r. powstańcy zdobyli szturmem 
Pałac Zimowy i aresztowali obradu­
jących tam ministrów Rządu Tym­
czasowego. Wieczorem 25.10. otwar­
ty został II Wszechrosyjski Zjazd 
Rad delegatów robotniczych i żoł­
nierskich, który uchwalił przejście 
władzy państwowej w ręce Rad. 
Zjazd przyjął historyczne dekrety 
o pokoju, o ziemi i powołał do ży­
cia robotniczo-włościański rząd ra­
dziecki — Radę Komisarzy Ludo­
wych. Przewodniczącym Rady Ko­
misarzy Ludowych został wybrany 
Lenin, Komisarzem do spraw naro­
dowości — Stalin.

W uporczywej krwawej walce z 
junkrami, białogwardzistami, mień-

skwie (25,10. — 2.11.), Kijowie f (16— 
26.1. 1918 r.) i w innych miastach. 
W ciągu stycznia i lutego 1918 r. 
władza Rad w zwycięskim pocho­
dzie opanowała cały kraj.

Zdobycze Heuiohzcji
W wyniku Wielkiej Październiko­

wej Rewolucji Socjalistycznej, środ­
ki produkcji stały się własnością 
społeczną. Ziemia, fabryki, koleje 
żelazne, banki, transport morski i 
rzeczny stały się ogiólno-narodową 
własnością. Rewolucja od samych 
podstaw zniszczyła państwowy apa­
rat klas rządzących i stworzyła pań­
stwo nowego typu - r  Rady, jako 
formę dyktatury proletariatu. Re­
wolucja wyzwoliła uciskane narody 
Rosji, podniosła je do roli równou­
prawnionych budowniczych państwa, 
gospodarki i kultury — w brater­
skiej współpracy suwerennych re­
publik związkowych w- ramach 
Z.S.R.R. Rewolucja wyzwoliła ko­
biety ze stanu poniżenia prawnego, 
obdarzając je prawnym i faktycz­
nym równouprawnieniem.

Zwyciężając w wojnie domowej 
1918 — 1920 r. przeciw białogwar­
dzistom i interwentom, narody ra­
dzieckie rozwinęły gigantyczną pra­
cę dla odbudowy, a następnie re­
konstrukcji socjalistycznej wszyst­
kich gałęzi gospodarki narodowej 
Z.S.R.R.

Państwo radzieckie, powstałe, wy­
rosłe i okrzepłe pod kierownictwem 
Lenina i Staliną, stworzyło najlep­
sze warunki dla wspaniałego zrywu 
patriotyzmu radzieckiego, który zna­
lazł wyraz w ciężkiej, wytrwałej, 
ale zwycięskiej wojnie z hitlerow­
skim najeźdźcą w latach 1941 — 
1945.

Polityka narodowościowa, polity­
ka słowiańska Z.S.R.R., oparta na 
zasadach równouprawnienia, prawa 
do niepodległości i braterstwa 
W’szystkich narodów — wielkich i 
małych — postawiła Z.S.R.R. na 
czele demokratycznej, walczącej o 
trwały pokój, bezpieczeństwo i bra­
terstwo narodów, społeczności ludz­
kiej.

Trzydzieści lat istnienia Państwa 
Radzieckiego, jego ostateczne utrwa­
lenie się oraz zwycięstwo jego form 
ustrojowych na jednej szóstej czę­
ści globu ziemskiego, jest najpew­
niejszą gwarancją pokojowego roz-

szewikami i eserami, wprowadzona woju Narodu Polskiego i wszystkich 
została władza radziecka w Mo- narodów miłujących wolność.
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Wielka Rewolucja Socjalistyczna ^

źródłem potęgi Zw. Radzieckiego
u  citbv n iepodległość i  m usiałby nędzo'®

Przemówienie m in . M o io to w a
w rocznicę Rewolucji Październikowej

. . • i   Z— «nn urj  i .„„t* .,! tffM rczpme -  103 proc. W  roJcU j M  z  w Radzieckiego w okresie
W oicc ^ e s z o n e a o  utczora/ w M<*jbi«Sącym będą nadrobione braki roku j ro;<?dzy wojnemi z rozwojem Anglii i

s k w iP z  o k Z zh  30 roczn icy  R ew o lu c ji P a źd ziern iko w ej. ! ubiegłego 1 plan pierwszych dwóch j F ranc}i. W  okresie' tym przemysł an-
P ełn y  tek s t p rzem ó w ien ia  m in istra  M ol ot owa zam ieścim y  - pi^ci0 ln<tici będzie wy^cmatiy w ca-1 gie l©ki i francuski d rep ta ł w miejscu, 

w  num erze ju tr ze js zy m .  _ J kiści. (przeżyw ając wprawdzie w poezozegól-
wncrTOA /pAm  Na urocz 'Stym posiedzeniu Moskiewskiej | p orów M nie Zw. Radzieckiego z e n y c h  latach pewien rozwój lecz czę-

a J f  n S t ó w  e ^ ’ , 4  ^ ^ j c ^ c h  m o - | . , „  ^  m * .  »  i ~ »  p - w *
t .» _______  «~nmAwtMti» >n .świecone 30 rocznicy R ew om  się oprzeć,

NIA 7 listopada 1918 reku p o w -.
etał w  Lublinie pierw szy po w y  j 

zw ołan iu  kraju rząd polski, który ; 
przeszedł do historii pod nazwą Lu­
belsk iego  Rządu Ludowego. Na cze  
le  tego rządu sta l Ignacy D aszyński.
Pod M anifestem  Rządu L ubelskiego fi­
gurow ał także podpis W incen tego  W i­
tosa, lecz  — jak wiadom o — W itos 
w ola ł p sk tew ać i  prawicą, do Luba 
na n ie  dojechał i  sw ój podpis w y ­
cofał.

Rząd Ludowy m iał piękny program  
reform społecznych , przewidując w nie  
s ierte  na Sejm U staw odaw czy pro-:
JektSw ustaw  o w yw łaszczen iu  w tei- __________
klej 1 średniej w łasności, o urańsU /o  ^ r a ju  m 5 w j m in . M c ’ OtOW, prze. \ \  m m  j^ jjjsuje postawione przez
w ien iu  k cp a lń ,.p rzem y śla  na{loY®« ' żyw a jg . d z iś  n ie  t y lk o  lu d z ie  S u liłla  ..........................
dróg kom unikacyjnych 1, 1 0 , o uaz Z w  R a d z ie c k ie g o  a le  i n a r o d y

s s r ^ - "  r k i  & &  wiSdT s&ś
5 ” S y ° t o 4' ^ a k natyulon p r o je k ty .'s ty r a n y c h  i w  k r a ja c h  k o lo n : a l -

i PA RY 2 (PA P), w  Paryżu zakoń­
czy! obrady 2-dniowy zjazd delegatów  

i PPS i O M  T U R  we Francji. Z ramie- 
! nia PPS w kraju przybyli: tow. w ice.
I minister K. Sokołowski, tow. pose! St. 

citby niepodległość i  musiałby nędznie i Dobrowolski i posłanka D. Kiuszyń-
wegetować, 1 ska.

Na zjeździe były reprezentowane 
socjalistyczne Francji, W ęgierBANKRUCTWO

K A PIT A L IZ M U
j y j  OŁOTOW porównuje dalej

R a d y  D e l e g a t ó w  F r a c u j^ c y c n  n u  .« u cz  -  ■ ,
ł c t o w  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  *p > s w ię c o n e  3 0  r o c z n ic y  R - w o r n
cji Październikowej. ___  _____

„ R a d o s n e  u c z u c ie  z  p o w o d u  • ” j ^ q Z M A C H  O D B U D O W Y  
z w y c ię s t w a  s o c ja l iz m u  w  n a s z y m  BOHATERSKIM  w ysiłku naród 
k r a ju , m ó w i  m in . M c ’ itow^, j>rze j yV nasz- realizuje postawi

z adati ie, odbudowy

T h h ^ , ą a^T  Ł ^ e r ia T ^ n w i japoń-j oj,i''i u p ^ k u . Przem ysł radziecki w 
skiem u. ani hordom W ilhelm a, w y im -jtym  czasie zw iększy^ się  p raw ted w u

partie ----- , ------
1 Rumunii. D elegat francuskiej partii 
socjalistycznej Grumbach w ygłosił 
przem ówienie.

Obszerne sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności PPS w e Francji 
zioży! ustępujący prezes tow. Mierz­
wiński. Posłanka tow- Kluszyńska w y ­
głosiła relerat „W walce o pokój 
i zbliżenie narodów".

Pod koniec obrad zjazd przystąpił 
do wyboru wiadz PPS w e Francji

Rząd Ludowy skapitulow ał. , u a ltf  „ v    v  , ,
W  M anifeście Rządu Ludowego pi- tr z y m a  S'ę d łu g o .  ] e d n a . v \  b o i  

»ał Ignacy D aszyński: „N ie  zaśw ita l e w i c y  n ie  p r z e lę k l i  s ię  tycn
, p , 2a ,jj!a  nad narodem  polskim , p r z e p o w ie d n i  i z b u d o w a l i  w  Ci$- 

. .  • •—  w tę k - iRU 3 o  [a t  p a ń s t w o  s o c ja l is ty c z n e .

TRZY OKRESY
jeżeli rdzeń i olbrzym ia leg o  
szość , lud pracujący, n ie  ujm ie w  
sw oje ręce budow y podw alin naszego
życia  sp ołecznego i państw ow ego . „ »

N asteo iło  to —  fakże w  Lublinie —  IY1 na trzy omrasy; — -
Jociero w  łlpcu 1914 roku. Rząd L u -|_ _  ^  Rew olucji do wybuchu drugie) 

. . . <nfO I... n t-7 oC/orłł d(I lii - v i  wi ałowc i . dirusti okree —  to

OWCĄ dzieli mir. i one 30-lecie | 
na trzy okresy: pierw szy okres j

jn,. ,T..       zniszczo­
nych terenów, odbudowy przedwojen­
nego poziom u przem ysłu i roi nic* we 
i  przekroczenia togo poziomu. W  go­
spodarce rolnej pierw szy rok planu 
5-letniego był ciężki 2  powodu suszy, 
jednakże kraj nasz 6zybko, przezwy­
c ięży ł wynikające etąd trudności 1 
zbiory tegoroczne przewyższają zeszło ­
roczne o 50 proc. W przem yśle plan  
zeszłoroczny wykonany został w 96 
proc., w roku bież. przem ysł radziec­
ki wytkoiMlje plan z nadwyżką, W  cią­
gu pierw szych dziew ięciu m iesięcy

, UU wyuuiu n.u.— • - -  «t
„ _____________  ■ . >e d w u - ,;  iarz?du O M  TUR. Prezesem  został

zu ie  ■naocznie, źe ludowa newolpoja, nastokrotnie. Ta uderzająca różnica 1 wybrany tow. Ratajczak,
kierowana przez partię Lenina _  Sta; wynika z taktów, że P -e m y s l  i cala , ^
lina przekształciła  kraj w w ielk ie * gospodarka narodowa Z S k R »b «d ow « j N a  ^  pri CwodaIczą«^efO CKtlT 
przodujące mocarstwo. Zw. Radwecfci j na past na fundamerc ^  jest P P S  to w . m in. K. R usinka nadeszła  
zawdzięcza swą w ielkość rewolucji so- gdy gospodarka Anglii i F , , n d a .  '* P aryża depesza Od P rezyd iu m
cjalw tycznej l w ielkość tę uznają dz«- , gospodarką ikaipłtaułstyczuą. b in d a  .. _ .  »ci-altetYCŁnei i w icukosc — i......  # - .
siaj narody całego św iata. Gdyby boi- {mernt socjalizm u w Z w ią ^ u  . , 
azewicy nie wyrwali przed 30 laty  I kim wzmacnia się  e każdym  dn> em, 
w ładzy * rąk popleczników burżuazjl, filary zaś społeczeństw a kapitau styc^- 
kraj nasz, podkreśla M ołotow, utrą- mego w  Europie są  nawskro? przej.n

Zjazdu P P S  w e  F rancji: „Zjazd PS*S 
w e  F ran cji przesy ła  W am  w yrazy  
najg łęb szej solidarności" .

bełsk i z 1918 reku przeszedł do ht 
storlt Polski jako epizod bez dalszych
konsekw encji.

Zastępca m inistrów

W CZORAJ rozpoczęła sfę w  Lon­
dynie konferencja 4 zastępców  

m inistrów praw zagranicznych, Związ­
ku R adzieckiego, W ielk iej Brytanii, 
Francji 1 Stanów Z jednoczonych. Jest 
to tylko konferencja przygotow aw cza, 
gdyż 25 listopada rb. spotkać się  mają 
rów nież w  Londynie M ołotow , Berin, 
M arshall 1 Bidault. Jednakże znacze­
n ie  tej konferencji Jest w ielk ie .

Z astępcy m inistrów spraw zagranlcz

wojny światowej, drugi okres —  to  
czas wielkiej w ojny o wolność i wresz 
cię trzeci okres —  budownictwa po­
wojennego. M ówca kreśli histerię  
pierwszego okresu, w ciągu którego  
Z w. Radziecki został przekształcony  
w  jedno z czołow ych 'państw przemy­
słowych. Produkcja przem ysłowa cięż­
kiego przem ysłu -wzrosła w- tym  okre­
sie  w porównaniu z rokiem 1913 —
12 razy, produkcja roloa -r- 2 razy. 
B ył to  —  nie postęp, lecz skok. ZH-  ̂
kwidowanc zostało w  tym czasie bez- - 
robocie 1 ogromnie wzrosła stopa ży ­
ciowa pracujących.

Okres wojny w ykazał jak w ielką
Łaa^ H„ , _______________ -  jest potęga i s iła  państwa eocjalietycz-

lych m ają om ów ić procedurę przygo- ne,j0 Naród radziecki obalał dzięk i 
ow ania traktatu pokojow ego dla N ie- 8wej nieugiętej walce cyw ilizację  su­
nięć .zasady przyszłego ustroju poll- • ro,pejską przed faszyzmem. Świat wi- , 
ycznego N iem iec oraz spraw ę cdszko | dzi w tym _  w ielką zasługę narodu  
iow ań niem ieck ich  na rzecz N arodów  la d zieokiego i jego w ielkiego wodza  
Zjednoczonych. Jest oczyw iste , że je- Stalina. Zw. Radziecki w yszedł z tej 
511 zastępcom  m inistrów uda się  z n a -'w ojny jeszcze bardziej wzm ocniony 1 
eźć pew ne zgodne sform ułowania, je- zjednoczony.
iii zm niejszą się  w trakcie ich cbrad W o k r e .i l  odbudowy p o w o ln e j ,  
różnice zdań, które zarysow ały się  pod orzyotąpiliśm y —  mówi dalej Moto- j 
-zas ostatniej konferencji „W ielkiej 1 w  _  do realizacji now ego p la n u ' 
Czwórki" w M oskw ie, — tym w iększe 5 -letnięgo. Posuwamy się zdecyd ow a-. 
rzanse pow odzenia będzie m iała na- „;c  naprzód we wszystkich gałęziac  
Btęona konferencja 4 m inistrów spraw , przemysłu, gospodarki rolrej i w trans 
zagranicznych w  Londynie. porcie. W zrasta w ydajność nasze,

„Ip do Dom yślenia produkcji przem ysłowej. W paździer- 
zastępców  mini- niku globalna produkcja naszego cięż- 

£ ów które by przekreśliły  zasady kiego przemysłu osiągnęła
U chw ał Poczdam skich, a w ięc »  stwerzo-
w szystkim  zasadę un iem ożliw ienia o- ku. W szystko to sw aac y, ^ 1

rodzenia im perializm u n iem ieck iego i

N a r ó d  p o lsk i n ig d y  n ie  z a p o m n i

s z la c h e t n e j  p o m o c y  I w .  R a d z ie c k ie g o
Depesze Prezydenta i Hzqdu
d o  Stalina i Rządu ZSRRW najbliższą n iedzielę  

dn. 9 listopada o g. 10.30

w SALI KOMA w WARSZAWIE
przemawiać będzie

Sekretarz Generalny CKW PPS

Iow. Józef  C y r a n k ie w ic z
n a  t e m a t :

Uchwały CKW PPS z dn.21 psżi!iieriiIfea1S47
w sprawie sytuacji międzynarodowej

R. P.

i

Etrusk genera lny  w  Grsap
NUsowy napływ ochotników tSo gen. hia.kcsa

pow ażniejsza.

Ł j  i a J na szybkiego podniesienia dc-brobytu na
msadę słusznych odszkodow a ; dalszego wzmocnienia potęg
ze=z ofiar agresji hUIerowskiej. G łos ™ d u ^
folskl w  spraw ie N iem iec nie m oze ( v  ___ ____
S»yć pom inięty.

ATENY (SAP). Sytuacja w  Grecji staje się  coraz 
W  chw ili obecnej Grecji grozi strajk pow szechny, jako 

przeciw  narzuconym  przez r z ą d  ateński warunkom  pracy.
się  zacząć 7 listopada o  północy.

Robotnicy greccy n ie chcą pertrak-1 Pollcja^dokonała  - e r e g u  
, z r :  > w . S *  M „ . C J ,  Z - .  Z aw , której w ,„  w ir td  * * * » * .

7 s • j -1____________ , rarTcłd nie iest ws

odpow iedź  
Strajk ma

aresztO'

zarząd nie jest w ybrany przez robot­
ników, ale narzucony przez reakcyj­
ny rząd. . _

3»
K o n c r s i o a o i i i f l n i e  f c a n d l u

r j r  ramach akcji w alki ze spekula-
* *  cją, przeprowadzonej latem  rb. 
przez partie polityczne 1 związki za-i 
bodow e .ustalone zostały  zasady ko»j 
sesjonow anla handlu. Po wydaniu od-, 
iow ied nich  przepisów  w ykonaw czych  
[rwa obecnie  w  całym  kraju przyjmo 
wanie zgl szeń i w ydaw anie koncesji. 
O stateczny termin składania wniosków  
o k on cesje  up ływ a dnia 15 listopada

rb' ..1 
Tak zwane „podziem ie gospodarcze I

przep-ow adziło w  związku z koncesjo I 
now aniem  handlu dw ie dem agogicznej 
kam panie. Po p ierw sze, szeptana pro-1 
pag-n da u siłow ała  w m ów ić kupcom  że 
termin 15 Ustopada n ie  Jest o statecz­
n y  1 że  wobec, tego n ie  na leży  się  spie  
szyć. Jednocześnie, * drugiej strony, 
plóika g łosiła , i e  rząd zam ierza PrzeI 
koncesjonow anie  „zgnębić" pryw atny  
handel.

Lecz kłam stw o ma krótkie nogi. Ze
strony m iarodajnej w yjaśn iono , że nie  
jest przewidziane jak iekolw iek  przedłu  
żonie terminu składania w n iosków  na 
koncesje. A co do .„gnębien ia t. ,Wi
in icjatyw y pryw atnej, to przecież  
wzrost liczby przedsiębiorstw  pryw at­
nych (zarówno handlow ych, Jak p rze-, 
m ysD w ych) Jest tu najlepszym  spro- J
stow aniem  głupiej plotki.
A kcja  rządu, zm ierzająca do uporząd j 

kow ania stosunków  w  handlu przez ■ 
wydzr.le kon cesji tylko kppeom  ucz- 
Ciwyra • w

ROŚNIE ARMIA DEMOKRATYCZNA
PARYŻ (PAP). Z  w yzw olonych  ob­

szarów greckich donoszą, że  rozwija  
s ię  tam w całej pełni zaciąg ochotni­
czy do armii dem okratycznej, która 
w  ciągu ostatn ich  2 tygodni podw o­
iła  sw e  szeregi. O chotnicy w stępują  
do w ojska  pod hasłem : „Zbliża s ię
godzina zw ycięśtw a. W szy scy  do sże  
regów ’-". ,

Depeszo: KG PPH do Stalina
 -AU na NśH TM"2

Związek Radziecki b idzie do końca 
brontt sprawy pokoju"

-m óuu Herbert Morrison
TDNTDYN ('SAP'). -— P r z e m a w ia ją c  w Izbie G m in, w icepre­

m ier H erbert M orrison poruszył problem y polityki 
dowei M orrison m in . powiedział, że Siany Zjednoczone 
S  politykę na posiadaniu tajemnicy bomby atom owej, cho- 
otaż te tajemnicę” m ożna właściwie uważać za nieistniejącą.

Przy tei okazji M orrison, zaakcentow ał: ,Ja sn e  jest ze «n-
o e r k lS U n e  nSody nie przygotowują sip do obrooy, lecz do periaistycznc a r Związku Radzieckiego, oznajmił:
agresji - P ^ ^  sipokojne, że Związek Radziecki Kierownictwem stawne, wivr Vu, ....

i  b « l »  « i n t er « » w » v  J « t »  trwałym  i 1« « .  m j t

łym pokoju". ____________________ - -------------- --------- ------------ — —  ------------------

Polska, ZSRR i Czechosłowacja
przeciw projektowi utworzenia

Komitetu Tymczasowego" ONZ
KT irtDV m i  PI Kmnisia Polityczna O N Z przystąpiła na now o do de^^ .    ! t „ 7nsfldnirTvr

Iło  P in ew od n lczącego  P rezyd ium  B ady N ajw yższej ZSRR  
p. N . M. SZ W E B N IK A , M oskw a.

Z okazji ao-!ecla  B oczn icy  W ielk iej B ew o lu cjl proszę pm yjąć naJW - 
rętsze  pozdrow ien ia  od R zeczypospolitej P o lsk iej 1 najserdeczn iejsze  t y -

' " " Z  uezuUern g łę b o k ie j  radości 1 przyjaźn i naród polsk i uczestn iczy  
w  w ie lk ie j  u roczystości narodów  Z w iązku B adzieck iego , świętujący®!*
30-le tn i ju b ileu sz  h istoryczn ego  zw y cię stw a , które zapoczątk ow ało  n o w s  
drogi w  rozw oju  kraju , dało  p oczątek  n o w ej epoce tw órczego 1 k u ltu ­
raln ego  rozk w itu  w  życiu  w szy stk ich  jego  narodów , stw o rzy ło  now e p er­
sp ek ty w y  d alszego  postępu  d la  ludzkości. ,

K iedy  h itlero w sk i faszyzm  u siło w a ł zagrodzić drogę do rozw oju  
ludzkości, przed ob liczem  ca łeg o  św ia ta  uk aza ły  s ię  n ieo cen io n e  onbł*- 
nięcia  w ie lk ieg o  zw y cięstw a , k tórego 3 0 -lec ie  św ię tu je  obecn ie  Kraj

RadziecicL n igdy nU. zap0m .r , że w y w a lczy ł sw oją
zależn ość dzięk i sz lach etn ej pom ocy narodow  radzieck ich , ich  m ew y cz  
uanej s ile  i ich  o lbrzym im  zdobyczom  w  okresie  o sta tn ich  eiritsUcIo.eę*.

N iech  ży je  i w zrasta  w  siły  Z w iązek  S ocja lis ty czn y ch  B ep u b lih  R a-  
dzicck ch  —- ostoja  pokoju  i postępu, n iezaw od n y  sp rzym ierzen iec  1 przy­
ja c ie l R zeczypospolitej P o lsk iej. (_ } BQ LESŁA W  B IE R l]T

Do P rzew odn iczącego  R ady M in istrów  ZSRR
G en era lissim usa  J. ST A L IN A , M oskw a.

IV 30 roczn icę W ielk iej S o cja listyczn ej B ew o lu cji P aźd zlei n .kow ej, 
k tó r l sta ła  s ię  Przełom ow ą datą  w  h istor ii ludzkości. P » w t a m  « r t w « s  
P anu la k  rów nież N arodom  Z w iązku B ad zieck iego  najserdeczn  e ^ z  t f
o , . n i  p « r . w M .  w  . » . ! «  i w  im lcm u

W ielka Socja listyczn a  R ew olucja  P ażd ziern .kow a, natchn ion a  1 k ie  
r o w a n a  przez L en ina  i S ta lina , n ie  ty iko  przyniosła  w olność narodom  
B osji a le  1 stw o rzy ła  pod staw y n ow ych  stosu n k ów  m iędzy narodam l; 
zapoczątk ow ała  now ą erę w  stosun kach  m iędzy P o lsk ą  1 je j W ielk im

w Z , “ C m  . i ,  .  bn .m .n .1  y
4 . ,  U .Ó „  . . . .  .1 .  » o . . » u  ,

ku ltu ry  w e  w sp ó ln ym  dążen iu  do u trw alen ia  dzieła  pokoju , u t  Dar

u p ragn ionego przez » ar0^ J ^ ia ta - Rad_ieck lm  przyniosła  nam  w olnośó  
So?usz i przyjaźń  ze Z w iązk iem  K auziecium  v  hr_trii.„»

l n iepod leg łość. W dalszym  rozw oju  serdecznej prz^J . , . 1 SIoa„ŚUweJ
rodam i radzieck im i w idzim y n a j s k j ^ j j ^ b r o b y t u .  pow szechn ego  
p rzyszłości naszego kraju , ręk ojm ię  ogoinego
b ezp ieczeństw a 1 pokoju.

Sekretarz generalny  KC PPR 
tow. Gom ułka —  W iesław  przesłał 
do KC W KP (b) na ręce Tow. STA­
LINA w  im ieniu  KC PPR depeszę w  
w  której m. in* czytam y:

N arody Związku R adzieckiego pod  
kierow nictw em  sław n ej WKP (b) nie

jąc w  ten eposób najw iększą PrzV

(—) JOZEF CYRAN K IEW ICZ

D o M inistra S il Z brojnych ZSRR  
M arszalka Z w iązku R adzieck iego  

M. B U Ł G A N IN A , M oskw a.

W zw iązk u  z 30 rocznicą R ęw o lu -  
ksza p r z y  cji P aźd ziern ik ow ej przesy łam  na  

., W asze ręce w  im ien iu  W ojska F o l-
sługą ca łej ludzkości, ^ W » e g o m  « ̂  . sw o im  w ła sn y m  najserd ecz-
narodow l polskiem u, m -s ia j , kibuy j pozdrow ien ia  żołn ierzom , sier
am erykańscy im perialiści i  inni P ' | iantom > o ficerom  1 genera łom  A rm ii 
żegacze  w ojenn i usiłu ją  podjąć . pla j R adzięck ieji k tórej w a lk ą  i ofiai ną  
ny hitleryzm u zapanow ania nad sw la i k rw ią  ZOStało  ugru n tow an e potężne  
tem, Związek Radziecki, jako g łów ny i ^  R adzieck ie  -  o stoja  p o-  
ośrodek i  ostoja  pokoju jest znowu.,
nadzieją i oparciem  pokojow ych  dą-. p a źd z iern ik o w a  rozpo-
żeń w szystk ich  ludów  św iata. zw y cięsk ą  drogę, dzięk i k tórej

K lasa robotnicza Polski k r o ^ y ła  J ^ ^ a ć  postęp  i d em okra-
razem z klasą robotniczą, * narooa j w a lce  z faszyzm em  i reakcją.

ml f ° Sjl Wd ^ \ Ŝ 5  Rewoluc^a^Pai'' N iech  żyją narody Z w iązku R a-  
rpr“ n l^ o - ;d z ie c k le g o  1 ic h  boh atersk a  A rm ia

dległoścl narodu polsk iego , ujaramio Radzlecisa.
^  .    * KT a rtnlftkl i.

N. JORK (P A P ) Komisja W . ^ ' t ' d n y T  ’ u M d n k .y d ,

sle pomiędzy sesjami Generalnego Z giom anzcm a.  petencje oraz ma urzędować w per-

mcesjj ly m j  — - i | g!°* d 8  I fortunnymi propozycjam i, które pod-
ykwaUiikohvanym leży  w  In k ie c k i W g  y ^  Zgrom adzenie, . w ażaj,  ca)ą budowę Organizacji Na-

1 , .  np,l nie- rnrlnw Ziednoczonvch. Dyskusje takie

(—) M ICH AŁ ŻYM IER SK I 
Marszałek Polski

recie ce łeg o  sp ełeczeństw a. nie w y- yszyns. . debał nad n ie .
-czając kupiectw a. “ 1

Przedłużenie czasu pracy
u j  p r z e m y ś l e  b r y t y j s k i m

TONTDYN ('SAP’) . N a  m ocy:przy 5-dniowym tygodniu pracy 
-krętu opublikow anego p rzez ;—  10 i pół godzin pracy dzien- 
rytyjsk'iego m inistra p racy .'n ie , przu 4-dm owym  tygodniu 

Isaacs’a przedłużono w niekcó- j l l  godzin dziennie d la  ro b o tn r 
-vcb gałęziach przemysłu czas ków zas poniżej 16 lat wieku 
1 t ,  rfro r v  dziennej I podniesiono czas trwania pracy

S p d sk  do 10 podrin d a e o u e .

wazają caią uuuuwę 
rodow Zjednoczonych. Dyskusje takie 
mogą bowiem pociągnąć za sobą po­
w ażne konsekwencje i zagrażają ist­
nieniu O NZ.

manencji.
Dr Lange ośw iadczył, ie  wynikiem  

powstania „Komitetu Tym czasowego"  
będzie podminowanie Rady Bezpie: 
czeństwa i całej struktury O NZ. De- 

j legacja polska będzie głosow ała prze- 
i ciwko utworzeniu „Komitetu Tymcza- 

W yszyński podkreślił z naciskiem, 1 sow ego". 
że ważne problemy polityczne nie m o-j N. JORK (PAP). O prócz delegata 
gą bvć rozstrzygane przy zastosow a- radzieckiego i delegata polskiego rów- 
niu zasady w iększości głosów . Jedy- n;e ż delegat czechosłowacki wypo- 
nym sposobem  rozstrzygania tych pro- wiedział si? przeciwko propozycji a
. - . . i • _ 1___ ,..f  ImaJa „, Irt 1 bi/.h

nego ongi prze* carat. Naród polski
w dzięczny jest bohaterskiej Armi 
Radzieckiej za w yzw olen ia  ziem  pol­
skich spod hitlerow skiej okupacji,
7.a decydującą pom oc w odzyskaniu  
odw iecznych  ziem  polsk ich  po Odrę

1 Klaska \o b Yo tn ?«a  i ca ły  naród p o i . stycznej R ew olucji P aźd ziern ik ow ej 
sk i dochow a w ierności so  juszowi i bra proszę przyjąć, P an ie  M inistrze, m o- 
terskiej przyjaźni m iędzy Polską a je najserdeczn iejsze  zyczem a. 
Związkiem  Radzieckim, w idząc w  N aród polsk i n ie  zapom ni n igdy,' 
tym  najlepszą gw arancję bezpieczeń R ew olucja  P aźd ziern ik ow a uznała  
stwa, pokoju i n iepod ległości. ! „a)„i  n„ini ie e o  nraw a do n iep o-

Do M inistra Spraw  Z agranicznych
ZSRR p. W. M OŁOTOW A, M oskw a

W 30 rocznicę Wielkiej Soejali-

j w  całej pełn i jego  praw a do n iep o-  
~  d leg iości i w o ln eg o  bytu . Jej zw y ­

c ięsk iem u  pochodow i rów nież  w  cza­
sie  osta tn ich  zm agań nad w sp ó ln ym  
w rog iem  zaw dzięczam y nasze w y ­
zw o len ie  i odrodzenie.

P ok ojow a  w spółpraca P olsk i ze 
Z w iązk iem  R adzieck im , oparta na

H AM BURG  , ą P j .  * *  * -

!” - S 5 ^ ^ K r Ł ± 2 5 2 S i -  p ow szechn ego  b ezp ieczeń -
stw a oraz gw arancji i m en a ru sza l-

Ryszard Strauss
musi się
zdenazvfiVowaf

blemów )est   .

■ = : . S S S ś S t  f H J = s r : s 5 -  a  - - - - -
Zdaniem delegata polskiego, nowa le Indu, Dana, Chm i Argentyny. tu  m uzy g
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Zw. Radziecki ostojai pokoju
Uroczystości w całej Polsce
w 30-Sede Rewolucji Październikow ej

0

W arszaw a śle  p®zdr@wl@nlci M oskw ie
Uroczgsta akademia u: „Romie“

Str. 3

światowegs!Miesic?c&  propagandy
»R obetsiike«

Dn. 6 bm. odbyła się w W arszawie w  wypełnionej 
po brzegi sali „Roma“ akademia urządzona przez To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z okazji trzy­
dziestej rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Na akademię przybyli: Prezy­
dent Bierut, Marszalek Sejmu, j wiciele stronnictw politycznych, i kcwej Rewolucji, z Warszawy, zdru 
Kowalski, tow. Premier J. Cy- j związków zawodowych, organi-, zgolonej po wojnie, z Warszawy, od- 
rankiewicz, Marszałek Żymierski, Izacji młodzieżowych, społecz- j budowującej się w ciężkim znoju z 
min. Spraw Zagranicznych tow. nych, delegacje Wybrzeża i Ziem 3JU/(>W> przesyłamy serdeczne pol- 
Modzeiewsld, tow. min. Osóbka. Zachodnich. Po otwarciu Aka- jskie Pozdrowlenle Moskwie, ostoi 
Morawski, tow. min. Gomułka, detmii przez tow. wicemin. i ^okoiu 1 Jozefowi Stalinowi, w o- 
tow. min. Rapacki, korpus dy- Gerwatowskipgo, zabrał głos k ‘/ j "

tow. min. Minc.

ny  pochód z o rk ie s trą  i kom pan ią  ho 
noroy/ą w o jska  n a  czele ruszy}.pod  
pom nik  W dzięczności. Po przem ow ie 
n iach  złożono w ieńce , U roczystości 
zakończono akadem ią  w  sali Domu 
K u ltu ry , podczas k tó re j przem aw ia'; 
M in ister D ąb - Kocioł, 

wi podarunek — postument szklany,! • * » .
na którym może niegramatycznie, ale f * /  S li!2 0 S lś iO »  W I 0  
szczerze i mądrze napisali: „Józefowi
Stalinowi, Wodzowi światowego po- W sali te a tru  Ziem ! Rzeszow skiej, 
ko ju" (oklaski). i UC2CZ0n°  rocznicę R ew olucji akade-

W 30 rocznice wielkiej Październl- m ią’ n a  k tó re i re fe ra t o n iep rzem ija -
jących  w arto śc iach  jak ie  w niosła  do 
h is to rii św ia ta  R ew olucja  Paździem i 
kow a w ygłosił W icem in ister T ka-

dziły się delegacje organizacyj i za ­
k ładów  pracy , u d a jąc  się następn ie  
ze sz tandaram i i w ieńcam i n a  cm en­
ta rz  poległych żołnierzy A rm ii R a­
dzieckiej. O bszerny re fe ra t na. tem a t 
znaczenia W ielkiej R ew olucji' P aź­
dziernikow ej w ygłosił ; . sek re ta rz  
C.KW P P S  poseł tow. Ćwik.

W  dniu 4 bm. ogłosiliśmy na­
zwiska pierwszych ofiarodaw- 

j c ó w  nagród dla zawodników, 
j uczestniczących w biegu ulicz- 
jnym „Robotnika” , organtzówa*

Na akadem ii w  au li un iw ersy te tu  nym W dn. 16 bm. Z okazji mi^“ 
przem aw iał tow  tmin. S krzeszew ski.’ s ią c a  propagandy , jR o b c e m k a ” .

P o  akadem ii odbvł się capstrzyk , a Lista zawierała 16 ’nazwisk czo^ 
n a  stokach  C y tadeli ludność o d d a i r .  jOWVch osobistości życia publicz- 
hołd no iesivm  f— 0 polski 2 ^  Premierem

W  P e i F ! 2 i i ! y

W Lublin * i

czow. P rzem aw ia jący  po nim  p rzed -j Z w iązku R adzieckiego w  dziejach 
staw icie l S ztabu  m arszałka  Rokos-1 nasze-i n iepod leg łośc i"; u trw a len iu

Cyrankiewiczem na czele.
Dziś możemy ż kolei podać 

N a akadem iach  i zebrąnifech w  f&b Wvkaz osób i instytucji,
rykach , zak ładach  p racy  i w  sałi"D o| ^  ufundowały nagrody na 
rńu  Żołnierza uczcili m ieszk ań cy , n a s z  b ie g ..

W . R n d 1 I C K W P P S .
2, Związek Pur!. Polskich Socjałi-

L u b lin a  dorocż.ną rocznicę.- ‘r Rolę

plomatyczny z dziekanem amb. 
Lebiediewem na czele, przedsta-

Przemówienie tow. min. Minca W Gdańsku
jąc te pozdrowienia wierzymy nie­
złomnie, źe walka o pokój światowy 
zostanie wygrana a wraz z nią zo- 

| stanie wygrana' walka o utrwalenie
; naszej niepodległości i  m ożliw ość. T tysi robotników i obywa.

. .  . ' szczęśliwego rozwoju naszą narodo-1 • . „ . ,
Tow. min. Minc, scharakteryzował go kapitału, którego zbrojnym ramie- w polską droqa" i m iasta  wzięto udział w  uroczy-

szeroko znaczenie Rewolucji Paź-jniem  w Europie byłyby odrodzonej "   i s ê i akadem ii, na której m in, tow.
dziermikowej i rolę Związku Radziec-; imperialistyczne Niemcy. Dla nas re- 7 ebrani uczcili minuta m iW oni-, i R usinek  om ów ił drogi, którymi, szedł
kiego w okresie 30-lecia Jego istnie-, ałizacja tych zamiarów oznaczałaby j powstaniem  pamięć ■ ku w yzw oleniu  b oha te rsk i naród ra-
nia i wojny, mówiąc w zakończeniu j nieuchronnie niebyt narodowy. Dla- } dzieckich, poległych
m. ip-: jtego  całym sercem jesteśmy z tymi, i niepodległość Po isk i. I ««»,_  .

„...Doświadczenia historyczne i roz-j którzy walczą o pokój, z tymi, któ- Na zakończenie akademii zebrani' W S  W T 6 € ł 3 W I U  
wój wypadków stwarzają podstawy - rzy gromadzą dla tej walki siły, 'postanow ili w ysłać depesze grata - 
do tego. ażebv w  całym narodzie, ja-; Słyszymy dziś w iele gróźb 1 pogró- iacyjne do Generalissim usa Stalina, 
ko podstawowe i Jasne twierdzenie j żek, w iele presji i w iele szantażu, przewodn. Rady Najw. ZSSR, M i-i 
ugruntowało się tw ierdzenie proro- i straszenia. tajemnicą bomby atomo- kofaja  Szwernikowa oraz do m ini- 
cze Engelsa, że „NIEPODLEGŁOŚĆ wej, która przestała już być tajem- stra spraw zagranicznych ZSRR,
POLSKI I REWOLUCJA W  ROSJI nicą, cie wiemy, że siły pokoju opie- Molotowa.
WARUNKUJĄ JEDNO DRUGIE".. j ra ją  się na potężnych podstaw ach, j W części a rty styczne j akadem ii 

Obchodzimy dziś 30-lecie w ie lk ie j: w iemy, że siły te  reprezentuje  potę-1 w ystąp iła  b aw iąca  w  Polsce znana  i
Rewolucji Październikow ej w atmo- ga Związku Radzieckiego, rosnąca j so listka  T e a tru  W ielkiego w  M o - i

sow skiego m jr. A leksiejew  p rzekaza ł ] iej om aw iał M inister Poded.worny. 
od Zw iązku Radzieckiego życzerV  
dalszych sukcesów  w  u g run tow an iu  
dem okracji i odbudowy' Po lsk i L u 
do w ej.

sto w.
3. KC OM TUR.
4. Redakcja SAP.

żołnierzy  ra -  dziecki. 
za w olność i j

P rzed  siedzibą T ow arzystw a P rzy ­
jaźn i Polsko - R adzieckiej zgrom a-

W iCrakowis
U roczysta akadem ia  w  tea trze  im. 

Słow ackiego zgrom adziła i p rzedstaw i 
cieli całego m iasta , a  podniosły jej 
nas tró j po tw ierdził, że 30-ta R oczni­
ca R ew olucji P aździern ikow ej jes t 
także  św iętem  czerw onego K rakow a. 
W śród m ów ców  zab ra ł głos m in. tow. 
Św iątkow ski, podkreślając, że R ew o- j 
lu c ja  P aździe rn ikow a dokonała nie 
ty lko  p rzew ro tu  w  stosunkach  spo 
łecznych i ideologii narodów  ro sy j­
skich, a le  stw orzy ła  trw ałe  w aru n k i 
now ej socjalistycznej k u ltu ry  w  świe 
c ie .

Exprestu Wieczorne-

fe s te s t  ¥i pomgzi sztandarów
M OSKW A (PAP). Św iąteczny n a -  

j s tró j panow ał w  M oskw ie w  przede

sferze, k iedy najgorętszym  i naj- siła dem rkracji ludow ych, setki m i-! skw ie,’ la u re a tk a  nagrody  S talina, 
żywszym pragnieniem  milionów lu-j lionów szarych ludzi, pragnących po- S?piller oraz a rty śc i w arszaw scy  — 
dzi na  -całym św ieers je s t pokój. Ob-j koju  w Europie i za oceanem  i w ie - . G arda  i W yrzykow ski, 
chodzim y dziś 30-lecie wielJuej Rewo my, że jeżeli te sity się skonso lidu -! 
lucji Październikow ej w  atm osferze, ją , wzmocnią, zmobilizują, to  nic nfe 
k iedy po ciężkiej wojnie, po m ękach będzie mogło zagrażać pokojow i 
t ofiarach, po obozach i po krem ato- światowem u. Te siły  skonsolidują 
riach, po głodzie I po zniszczeniach, się w okół najw iększego szczerze po- 
ludzie chcą żyć, radow ać się, budo- Rojowego państw a, w okół Związku 
wać, tworzyć, kroczyć naprzód. Po- Radzieckiego. To rozum ieją szarzy 
kój jest, zagrożony przez podżegaczy , ludzie w Polsce bez różnicy przeko- 
w ojennych, którzy by chcieli złamać I nań politycznych. Przed kilku dnia- 
suw erenność narodów , którzy by | ml robotnicy przem ysłu szklarskiego 
chcieli zbudow ać Im perium św iatowe I w Polsce- przesłali Józefowi Stalina-

i dn iu  39 rocznicy W ielkiej R ew olucji
P aźd z ie rrik o w ej. U lice m iasta  toną 
w pcw odzi sz tandarów  i zieleni.

Szczególnie m ajesta tyczn ie  w yg lą­
da  P ’r.c C zerw ony. O lbrzym ie p u r ­
purow e sz tan d ary  pow iew ają  nad 
gm acham i, położonym i naprzeciw  
K rem la . F ro n to n  środkow ego g m a -1 się
chu, na  k tó ry m  jarzy się setkam i I w ojsk ga 
żarówek olbrzymia „S9“, udekorowa­
ny jest herbami w szystkich repu­
b lik  związkowych i portretami L eni­
na.

—-

W f k l z  48 żg ro m sd & sń
zinołanych 8 i 9 listopada b. r. 

p o d  hasłem

PPS w Walce o Pokój i Postęp
W  związku z zapowiedzianą wielką akcją popularyzo­

wania Uchwały CKW -PP5 z dnia 21 października br. 
w sprawie sytuacji międzynarodowej, na drodze organizo­
wania w całym kraju masowych zebrań publicznych, po­
dajemy poniżej pierwszy wykaz miejscowości i mówców, 
którzy przemawiać będą w dniach 8 i 9 listopada br.

r^y „  • „  o  i (Ż y rardów , godz. 10: tow . w icem inDnia 8 listopada j w. koscinski.
G rodzisk, godz. 14: tow. w icem in

W . K O SC IN SK I.
M ińsk Maz., godz. 10: tow . w icem in 

ST. KOWALEWSKI.
Cieszyn, godz. 10: tow. w icem in. B.

r
w  G c z ł y m  k r a j i a

W
N a cm en tarzu  żołnierzy radzieck ich  

odbyła się m an ife stac ja  ,z udzia łem : 
łifcZnych d e leg a c ji,,i ,upocztów  sztan-j. 
darow ych  organ izacji politycznych,! 
społecznych, m łodzieżow ych, zak ła - ■ 
dów  p racy  itp. M ówcy u w y p u k la li! 
przełom ow e znaczenie w ie lk ie j Re-1 
w olucji Październ ikow ej w  s to su n -j PR A G A  (SAP). W czw artek  w ie­
kach  m iędzy Polską, a je j w schodnim  czorem  n a  S ta rob ie lsk im  N am esti w

Wieczorem, nie bacząc na silny 
w iatr i drobny śnieg, ulice i place 
M oskw y zapełniły Wielotysięczne tłu 
m i’, które w ysłuchały transm itowa­
nego przez radio przemówienia min. 
Motetowa.

DEFILADA

5. Redakcja 
go“.

Poza tym:
1. Ob. Jan Dąb-Kocioł, Minister Rol­

nictwa i Reform Rolnych.
2. Tow. Michał Kaczorowski, Mini­

ster Odbudowy.
3. Ob. W ładysław Kowalski, Marsza­

lek Sejmu.
4. Tow. Hilary Minc, M inister Prze­

mysłu i Handlu.
5. Tow. Włodzimierz Reczek; II se­

kretarz CKW PPS.
6. Tow. Roiran Zambrowski, Wice­

marszałek Seir.-.-j.
Lista nagród jeszcze nie jest zam­

knięta.
Z  dużą radością możemy stwierdzić 

serdeczne poparcie dla naszej inicja­
tywy ze strony najwyżej postawfonvch 
osobistości w Polsce;

Zawodnikom, których zgłoszenia sta­
le napływają do redakćji „Robotnika", 
możemy już dziś zdradzić, że nagrody 
będą bardzo cenne. Z najdą się wśród 
nich rowery, kupony 190 proc. wełnia­
nych materiałów, zegarki, aparaty fo­
tograficzne, sprzęt sportowy itd.

jesteśm y przekonani, że bieg uliczny 
„Robotnika" zgromadzi rekordową ilośćg a r n i z o n u  m o s k i e w s k i e g o

MOSKWA (PAP,. 7 bm. odbędzie z a w o d n i j .  A p ^ ^ ^ i ^
Placu Czerwonym defilada Z  " i  T l i  k-. .  . .  zawodowych i klubów sportowych o
rnlzonu m oskiewskiego D e- ż,iwie wczesne ła82J |e zaJ odni_

fiłaaę nabierze minister s:ł zbrój- ków do bj Prz/ pominam że ter.
nych Zw. Radzieckiego — marsz.  t. ; . . . . J
Bulganin. D efiladę poprowadzi mar
seałck Mareckow.

min zgłoszeń upływa 12 bm.
W dniach najbliższych ogłosimy 

j szczegółowy wykaz nagród, których

R jcatk a  Rewolucji Pai<teler.n'jt0wej
w Pradze, Bukareszcie i Sofii

i'ość z pewnością przekroczy liczbę, do-
j tychczas w podobnych imprezach ofia- 
•' rowanych nagród.

sąsiaderń. W idom ym  znakiem  tego 
przełom u było to, że żołnierz radziec 
k i z jaw ił się w  okresie  n iew oli h i t ­
lerow sk ie j na  po lskiej ziem i jako  
osw obodziciel i sprzym ierzeniec.

za o raz  p rzedstaw iciele  p a r tii  rzą - 
dow nych. ‘ ,

SO FIA  (PAP). Z okazji 30-lecia 
R ew olucji P aździern ikow ej p rezy­
d en t R epub lik i B u łgarsk ie j, K ola- 
row , w ygłosił przem ów ienie. P rzy ­
jaźń  bu łgarsko -radz iecka  — ośw iad­
czył prez. K o larow  — sta ła  się fila ­
rem  po lityk i bu łgarsk ie j. M ów ca po- 

BU K A R ESZT (SAP). W czw artek  tęp ił in tryg i im perialistyczne, usiłu - 
odbyło się u roczyste posiedzenie p a r  jące  nada rem n ie  podw ażyć au to ry te t 
lam en tu  rum uńskiego, 
całkow icie 30 rocznicy 

Na Pi. W olności zeb ra ły  się delega i P aździe rn ikow ej. P rzem ów ienia  oko- 
c je i tłum y  publiczności. U form ow a- i licznośclow e w ygłosili p rem ie r G ro-

D elegacje złożyły w ieńce na  
bach  żołnierzy radzieck ich  i 
P om nik iem  Z w ycięstw a.

W Klikach

g r o - : 
pod,

P rad ze  odbyła się po tężna m an ife - l 
stac ja  ludności P rag i z okazji 30-lecia 
R ew olucji P aździern ikow ej. Do zgro­
m adzonych tłum ów  przem ów ienie 

i w ygłosili: przew odniczący N arodo- 
I w ego Z grom adzenia, D avid  oraz p re ­
m ie r G otlw ald .

pośw ięcone 
R e w o lu c ji:

Gdańsk, godz. IG: tow . J. HOCH- 
FELD, przew odniczący ZPPS. 

Zawiercie, godz. 18: tow . T. ĆWIK, 
sek re ta rz  C K W -PPS. i

Chrzanów, godz. 16: tow . L. MOTY­
KA, przew odniczący KC OM -TUR. 

Puławy, godz. 16: tow. K. OBRĄCZ­
KA, członek C K W -PPS. j

B ytom , godz. 16: tow . m in. CZ. BO­
BROWSKI. j

Pruszków, godz. 16: tow. w icem in.
W. K O SC IN SK I. ,

Będzin, godz. 16: tow. W,
WSKI.

Dnia 9 listopada

wicemin.
KOZUSZNIK.

Siedlce, godz. 10: tow . J. BELUCH- 
BELONSKI.

Starogard, godz. 10: tow . R. PRAGA. 
Bielsk, godz. 10: tow. J. DĄBROW­

SKI.
Jaworzno, godz. 10: tow. T. GŁO

FIGLEW- !
. Grudziądz, godz. 10, tow'. Z. ZABOR­

SKI.
Tczew, godz. 10: tow. M. KARNIOL. 
Sochaczew, .godz. 10: tow. T. KO-

Warszawa, godz. 1 0 .3 0 :  tow . J. CY- j ŁĄCZKOWSKI.
RANKIEM ICZ. sek re ta rz  g en era l- C iechanów , godz. 10: tow . K. MA- 
ny  C K W -PPS. I MR OT.

Kraków, godz. 10: tow. ST. SZWAL- N ow y Sącz, gośz. 10: tow. ŻI KOW- 
BE, przew odniczący R ady N aczel- SKI.
nej PPS. Tarnów, godz. 10: tow . Z. KOSSUT.

Poznań, godz. 10: tow . K. RUSINEK, Legnica, godz. 10: tow . B. ORŁOW- 
przew odniczący CK W -PPS. SKI.

Łódź, godz. 10: tow . B. DROBNER, Jelenia Góra, godz. 10: tow . M,
w iceprzew odniczący R ady N aczel- SKRZETUSKI. 
nej PPS. Wałbrzych, godz. 10: tow. M'ASIL-

Katowiee, godz. TO: tow . pos. T. KOWSKA.
CWTK, -ek re ta rz  CK W -PPS. E lbląg, godz. 10: tow . ST. SEMBRAT.

Szczecin, godz. 10: tow. w icem in. L. w ałcz, godz. 10: tow . A. ROWIŃSKI.
Słupsk, godz. 10: tow . Z. SERKOM'-

P rem ier  Finiandii
Osiijpięsśii Z#/. Eateckieffi ■

na Wfstawie w Muzeum toitewyim

GROS3FELD.
Wrocław, godz. 10: tow . w icem in. T.

DIETRICH.
Kielce, godz. 10: tow. m in. M. KA- 

CZO ECW SK I.
Lublin, godz. 10: tow. R. OBRĄCZ­

KA, członek C K W -PPS.
Białystok, godz. 10: tow . prok. A.

DĄB.
Bydgoszcz, godz. 10: tow . w icem in

T. LESZ. ZYCKI.
Chorzów, godz. 15: tow. T. CMIII.

sek re ta rz  CK W -PPS.
Gdynja, godz. 10: tow  J. UOCH-

FELD, przew odn’czący ZPPS. 
Sosnowiec, godz. 10: tow. L. MOTI’- 

*KA, przew odniczący KC OM -TUR 
Opole, godz. 11: tow  min CZ. BO 

BROWSKI.
Toruń. godz. 10: tow  min. K. D Ą ­

BROWSKI.

SKI.
K oszalin, godz. 10: tow. M. RYBICKI 
Szczecinek, godz. 10: tow . J. GAL­

LUS.
K rasnystaw , godz. 10: tow. J. BE­

DNARCZYK.
Suw ałki, godz. 10: tow. K. ŁANIEW- 

SK I.
Łom ża, godz. 10: tow . W. TOMORO- 

M'lCZ.
Pozostałe 22 zgrom adzenia z zapo­

w iedzianych 70, k tó re  odbyw ają  się 
pod hasłem : „PPS  w w alce o pokój 
i postęp", odbędą się, ze w zględu n a  
organ izow ane rów nocześnie w  w ielu 
m iastach  obchody rocznicy R ew olu­
cji Październ ikow ej — dn ia  16 listo­
pada. N a zgrom adzeniach tych  prze­
m aw iać będą rów nież przedstaw icie­
le  w ładz centralnych PartiL

W  dniu dzisiejszym w Muzeum N a-| niem 
roaow ym  w W arszaw ie nastąpi o-1 zeum 
tw arcie w y ltaw y  pt. „Z okazji 30-ie-j jaźni 
cia Związku Radzieckiego". \ _

W ystaw a składa się ze 100 plansz] 
fotograficznych 1 fo tom ontażow ych,, 
obrazujących dorobek Związku Ra- ( 
dzieckiego na przestrzeni ostatnich j 
30 łat. W ystaw a podzielona jes t na j 
siedem  działów  i mieści się w  trzech f 
salach. Pierwszy dział to ok res prze-1 
wrotu Rewolucji Październikow ej i ! 
w ojny domowej, pow staw ania i grun j 
tow ania się  w ładzy radzieckiej. Dru- i 
gi dział obejm uje zasadnicze d a n e ! 
dotyczące rozw oju przem ysłu, trz ed  
— rozw oju rolnictwa, czw arty  dział 
ilu stru je  zagadnienia p łac i budżetu 
Związku Radzieckiego.

Stosunkowo najobszerniej po trak ­
towano na  w ystaw ie osiągnięcia na i 
polu kulturalnym . „Ludy Związku 
Radzieckiego p rze ję ły  w spadku 
kra j analfabetów , w  którym  tw ory  
ku ltu ry  duchow ej dostępne by ły  zni­
komej mniejszości" głosi napis na  je  | 
dnej z plansz, a bogato ilu s tro w an e ; 
tablice ,w ykresy, fotografie i foto-

MOSKW A (PAP). M ołotow p rzy ją ł 
j p rem iera  fińskiego P ek k a la  i fiń -

. , . skiego m in is tra  sp raw  zagranicznychi offęaniza-cją zadęło się Mu-  ̂ . .
N arodow e w espół z Tow. Przy- Eckella, k tó rzy  przybyli do M oskwy 
Polsko -■ Radzieckiej, (dr) na uroczystości 30-lecia rew olucji.

m i e s i ą c  p B o m m r

„ROBOTNIKA"

mmn M r  4

UPRAWNIAJĄCY 
D O  U D Z I A Ł U
W KONKURSIE 

K S I Ą Ż K O W Y M

„ROBOTNIKA"

Afera szpiegowska w rumuńskim MSZ
fałem nieufności dla Tataresca

Dymisja czterech ministrów
i trzech miceministróiu

Nie będzie
montaże w  efektow ny sposób infor-f ft C h 7 9 1 1 1 1
muja widza o osiągnięciach w ładz o C A U l l u
radzieckich w  dziedzinie upow szech­
nienia kultury.

O statni w reszcie dział pośw ięcony 
jest W ojnie N arodowej.

M apy ilustru jące przebieg posz-

b u d o i r l a n e g o

W związku- zapow iedzianą ń a  o- 
k res  zim ow y ak c ją  rozb iórk i ru in  
w e w szystk ich  m iastach  Polski, w i- 

czególnych kam panii, ofensyw, kontr cem in is ter P racy  i O pieki Społecz- 
ofensyw, w ykresy  św iadczące o wy- nej — tow. K achanow icz w raz  z dy - 
siłku narodu zm agającego się z hitle- rek to rem  d ep a rtam en tu  za trudn ien ia  
rowskim wrogiem , fotografie bohate- — tow. Szym ankiem , p rzy ję li p rzed- 
rów ostatn iej w ojny, fragm enty hi- staw icieli Z arządu  Gł. Zw. Zaw. Ro- 
torycznych przem ówień — w ypełnia- botn ików  B udow lanych, 
ją  teń dział. A zam yka go kilka fo- ■ P rzedstaw icie le  Z arządu  Gł. Z w ią- 
tom ontaży pow ojennych zatytułow a- ::ku Z aw odow ego w yrazili sw e za- 
nych „N arody radzieckie pow róciły dow olenie z pod jętej akcji, k tó ra  po- 
do p racy  pokojow ej'1. w inna  zabezpieczyć ciągłość pracy

M ateriał w ystaw y przyw ieziony zo 
sta ł z  Moskwy. Oprawą, rozmieszczę- .m artwego" sezonu

reg fajnych dokumentów. Pełnili oni 
ponadto rolę łączników między gru­
pami zdrajców narodowych w kraju 
i poza jego granicami. Ponadto nie 
zlikwidowano w MSZ elementów wro­
gich państwu, opłacano funkcjonariu­
szy tego ministerstwa, aresztowanych 
za szpiegostwo oraz nie dokonano 
czystki w rumuńskich przedstawiciel­
stwach zagranicznych, gdzie znajdo­
wały się osoby, które przeszkodziły 
udzieleniu Rumunii pomocy w czasie 
klęski suszy.

W wyniku głosowania 187 głosami 
* zeciw 5-ciu uchwalono votum nie- 

iłności dla ministra spraw zagranicz­
nych, Tatarescu.

BUKARESZT. (Obsł. wł.). Wstrząsające wrażenie v 
szerokich kołach społeczeństwa rumuńskiego wywołał: 
ujawnienie szeroko rozgałęzionej organizacji szpiegow­
skiej wśród urzędników ministerstwa spraw zagranicznych 
i rumuńskiego korpusu dyplomatycznego.

Afera ta spowodowała niezwłoczną dyskusję w parla­
mencie i  przes lenie w rządzie rumuńskjm.

BUKARESZT (SAP). Generalny s: 
kretarz Narodowej Partii Ludowej 
pos. Dragomirescu, zgłosił rezolucję 
z żądaniem wszczęcia dochodzeń
w związku z faktami, ujawnionymi BUKARESZT (SAP). Po votum nie- 
w procesie Maniu. ufności, uchwalonym przez parlament

Izba zarządziła natychmiast posie- rumuński, Tatarescu podał się db dy- 
dzenie parlamentarnej komisji spraw misji.
zagranicznych, która zebrała się nie- Rząd rumuński zebrał się w czwar- 
zwłocznie i obradowała przez dwie te*< na nadzwyczajnym posiedzeniu 
i pół godziny. . w celu omówienia sytuacji.

Po ponownym otwarciu obrad par-! BUKARESZT (SAP). Po posiedzeniu 
lamentu, poseł komunistyczny, Cieja, rady ministrów opublikowano komuui- 
odczytał uchwałę komisji spraw zagra- kat, który stwierdza, że „Rada Mini- 
nicznych, w której stwierdza się. że str ów postanowiła przyjąć dymisję Ta- 
sekretarz delegacji rumuńskiej na kon- tarescu 1 3-ch innych ministrów oraz 
ferencję paryską — Oprisan, brał u- 3-ch wiceministrów i poleciła premie- 
dział w zdradzieckiej działalności gru- rowi przedsięwziąć kroki potrzebne 
py Cretzeanu i działał na szkodę inte- dla skompletowania rządu", 
resów kraju w czasie konferencji po-} Z dobrze poinformowanych źródeł 

. , , ł, j  i v , • kT weJ- Urzędnicy rumuńskiego mi- j donoszą, że przesilenie rządowe
robotników budowlanych w  okresie msterstwa spraw zagranicznych prze-; potrwa długo i zostanie

kazali szpiegom pewnych państw sze- w dągu najbliższych dni.

me 
zażegnane
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olak i Reslaiip piszą o Rewelacji Październikowej
Y a d l ® gg .w ^g  C w l f i r

SEKRETARZ CKW PPS

Dzięki Związkowi Radzieckiemu

- wkroczyliśmy na drogą do Socjalizmu
AROOY Związku Socjalistycznych j krścl na drogę ustroju spcjslistyczne- 
Republik Radzieckich a wraz z ni- ’N

mi i ludy całego świata obchodzą w

Twierdza pokoju
W GIGANTYCZNEJ walce o prze­

budowę ustroju światowego, o 
likwidację źródeł rodzących wojny, 
Związek Radziecki urasta do roli po’- 
tęźnej twierdzy ludówj palego świata 

, . . .  . i ułatwia drogę do Socjalizmu innym
podziwem na wspania- szóstej części kuli ziemskTej system , narodom. W 30-letnich dziejach Związ-
Związku Radzieckiego . kapitalistyczny i feuda ",J*li» ku Radzieckiego, znajdziemy wiele wy-

 ' " darzeń 1 czynów, które potwierdzają
nasze twierdzenia. Ale jest rzeczą nie­
zaprzeczalną, że tragiczna i potwor

ludzkości, na tym polega znaczenie Re­
wolucji Październikowej, promieniują­
cej na caty świat i torującej drogę dla 
idei Socjalizmu.

go, wszystkie myśli o przodującej roli 
klasy robotniczej, o taktyce rewolucyj- 

dniu dzisiejszym 30-tą rocznicę istnie- nej proletariatu — znalazły swój triumf
nia pierwszego w dz ejach ludzkości w zwycięstwie Rewolucji Paździemiko-
państwa socjalistycznego. Swiętd to wej i znalazły swe potwierdzenie w
jest świętem polskich mas pracujących,! zdobyczach 1 zwycięstwach Związku 
któ-e w dniu tym oddają hold i cześć | Radzieckiego, Pierwsze państwo socja- 
pańsfwu, zbudowanemu przez genialne listyczne w świście stajo s;ę realizato- 
umysly naszych czasów — Lenina i Sta- ! rem wielkich myśli i dążeń Manifestu 
Ima j Komunistycznego/

Dopiero dziś, gdy z perspektywy 30, Związek Radziecki obalił na jednej 
lat patrzymy z nrut7iwem na wsnania- szÓ3tej części kuli z,emskfej

na wszystkich odcinkach ^ d a ^ k o n o ' j chłopi radzieccy, jako świadomi ludzie 
Ulicznego i społecznego, możemy w pel- stal. s,ę kowalami własnych losów i 
ni ocenić znaczenie Rewolucji Paidzier- budują nowe fabryki kopalnie . koleje,
nikowej dla caiego świata. Dzień 2 5  nowe życie na W 3i, tworzą nową ku l- j ) ] a  w o j n a  j a k ą  przeżył świat, wojna
października 7 listopada) 1917 roku turę i cywilizację, osiągają wielkie zdo-, 1939 _  ,45 r najdobitn!ej wykazała
test data w historii nie tylko narodów bycze na polu nauKi Ludzie radzieccy i WSZyStjcirn rolę ZSRR jako najwybit- 
7SRR ale iest datą epokową w histo- budują i zbudowali kraj chleba, poko- nie;szeg0 obrońcy cywilizacji i kultu- 
rii całej ludzkości. Bohaterowie czer- ■ ju 1 wolności, Dowodzi to przewagi j ry 0j-,r0ńcy pokoju, 
woneco Faździernika. marynarze Kron- ustroju gospodarczego, uspołecznione- \v 9zyscy wiemy, jaką silę moralną, 
sztadzcv. robotnicy Zakładów Putllow- go nad ustrojem kap..a,istycznym i na p0|itvczną> gospodarczą, wojskową I 
sklch chłopi znad Wołgi i Uralu, pro- tym po.ega przede wszystkim doniosła strategiczną ujawni! w tej wojnie 
letariusce moskiewscy — szturmując rola Związku Radzieck ego w dziejach ^SRR. Narody Związku Radzieckiego 
w tych dniach histerycznych twierdze — '  dawały wzory niesłychanego bohater-

Ziemia radziecka
d iltj.rf i c .le | lud.koSci. ^  ! CJ 3  j e  p l o i l

C .  Ż . ą g l i n

Związek Radziecki stoi na straży
pokoju i demokracji

Poniżej zam ieszczam y a r ty k u ł ku ltu ra lnego . N aród radziecki pod m ysłu głównych państw  kapitali- 
napisany na  naszą prośbę przez  wodzą Lenina i S ta lin a  rozpoczął stycznych _ nie przekroczył óu /». 
znanego m oskiew skiego  publicy- niew idzianą do te j pory w h isto rii W ydajność produkcji rolniczej 
stę  G. Ż ylina . ty tan iczną w alkę o potęgę 1 przy- zw iększyła- się w  tym  sam ym  okre-

Ezłość Zw iązku Radzieckiego. N a sic p raw ie dw ukrotnie, powierzch- 
rT  RZYDZIESCI la t m ija  od ohiwill, republikę radziecką napad ły  n ia pól upraw nych  rozszerzyła sdę
1  gdy robotnicy i chłopi rosyjscy in tenvenck le w oj ska  A m eryki, A n -1 n a to m iast O 100 — 150"/». Związek 

o raz ich aw angarda, P a r tia  Bolsze- ^  F ra n c jj j Japon ii i innych R adziecki s ta ł »ię potężnym  pań- 
wików, k ierow ana przez L enina 1 państw  w  nadziei ła tw ego  zwycię- 's tw em  industria lnym , niezależnym  
S talina, zadały  śm iertelny  cios u- stw a j ob£itej zdobyczy. In terw enci ekonom icznie od państw  kapltali- 
stro jow i kap italistycznem u w  R o s j ! .z kon trrew olucją  ro sy jską n a  epói- stycznych 1 uodpornionym  mat©- 
Dzień 7 Faździern ika 1917 r. był kę u ju ^ - a j j  u ja rzm ić lud rosy jsk i rlaln ie  i m ilita rn ie  n a  w ypadek 
dniem  narodzin pierw szego n a  św ie -|w  jm ,;ę hasel >|Zapew nlenia porząd-'w ojny . Rolnictwo radzieckie o p a rte  
cle p ań s tw a socjalistycznego i eta- l ku  j br/I>ieCEGń stw a“, k tó re  m iały  zostało n a  kolektyw nych podsta- 
now ' przełom ow ą d a tę  nie ty lko w  j s;uży(5 1ako przyk ry w k a  do zdławię- 'w ach  i uległo zupełnej m echaniza- 
h istorii Rosji lecz także w  dziejach t.n la  rew olucjt j g r a b ie n ia  k ra ju , c ji 1 unowocześnieniu. Chłop ra- 
całej ludzkości. 30 la t  — to  okres Zakusy te  rozblły się jednak  o n ie - 'd z iw k i zm ienił przedpotopow ą so­
n a  m iarę  h isto rii niewielki. Czło- p rzejednaną w olę i ofiarność naro- chę n a  tra k to r  1 kom bajn . N a  kot- 
w iek radziecki spoziera jednak  z  du  radzieckiego. ! choznych polach zastosow ano naj-
w yżyny swoich osiągnięć z dum ą n a  ( p Q rozgrom ieniu w rogów  rewo- nowocześniejsze osiągnięcia nauki 
m inione la ta , zda jąc  sobie spraw ę, juCji przystąpiono do likw idacji po- agrotechnicznej, 
że był to  okres w ielkich zm agań  i Zostałości carskiego reżim u. P a r tia  I Zwycięstw o socjalizm u podniosło 
w ielkich zwycięstw , k tó re  przynlo- Bolszewicka wychodziła z założenia, znacznie stopę życiową ludności, 
sły k ra jow i więcej pożytku niż całe j-e zw iązek  Radziecki m oże przy  in- Pom im o zniszczeń i szkód jaki© 
Stulecia ubiegłych epok. j tensyw nym  w ysiłku całego narodu  j  spow odow ała o s ta tn ia  w ojna, moż.

!w k ró tk im  czasie zrzucić p ę ta  w ie -‘n a zanotow ać w ydatny  w zrost prze,

To pierwsze państwo proletariackie^ 
to państwo, które zrodziło się w straszli- j 
wej walce o pokój, ten lud, który w , 
walce z interwencjami 14 państw 1 z 
bandami Kołczaka. Denikina, Wrangla,  ̂
otoczony nienawiścią całego świata, 
przezwyciężał wszystkie trudności, j 
torowały niewątpliwie drogę do nowej 
epoki naszych czasów, epoki socjaliz- 
mu.

I
M nif s Koirtuntsfjjczng i
P RZED 100 laty wielcy nauczyciele j 

proletariatu Marks i Engels napl- | 
sali słynny Manifest Komunistyczny.' 
formułowali oni pragnienia 1 dążenia 
powstającej wówczas nowoczesnej kla­
sy robotniczej, nakreślali oni przed 100 
laty swe przewidywania, analizowali 
dzieje ludzkości i kształtowali perspek­
tywy historyczne klasy robotniczej. 
Wszystkie podstawowe założenia idei 
Marksa, przewidywania o nieuchron­
ności upadku sysiemu kapitalistyczne­
go i o niezbędności wkroczenia dudz-

m

stwa, mnożyły potencja! wojskowy ł dy 
namizowały wszystkie fronty.

My wiemy, że ustrój radziecki był 
źródłem tej siły, on wytworzył tę nie­
słychaną wolę, on dał tę świadomość 
potrzeby oddania życia i krwi w wal­
ce z faszyzmem, on wykrzesał tę wspa­
niałą atrategię wojskową, jaką Stalin, 

I generałowie sowieccy

P RZEDREW OLUCYJNA R osja, kowego zacofania i sp rostać  w sen !mysłu, produkującego tow ary  co- 
szezycąoa się zdolnym  harodem  się gospodarczym  najbardzie j roz- j dziennego użytku. P arów uu jąc  za­

w iniętym  państw omi obfitu jąca  w niezmit rzome bogac­
tw a n a tu ra ln e  była zacofanym  k ra ­
jem  a g ra rn y m  o bardzo słabo roz­
w iniętym  przem yśle. T rzy czw arte  
kap itałów , ulokow anych w  w ięk­
szych bankach, o raz  połowa praw ie 
k ap ita łu  przem ysłow ego były w ła­
snością zagranicznych akcjonariu- 
szów. K ap ita ł angielski, francusk i 1 
belg ijsk i kon tro low ał ca łą  m e ta lu r­
gię południa — o raz przem ysł wę-

kapitalistycz- staw ienia cyfrow e drugiego kw ar- 
nym. jta łu  1947 r. z rezu lta tam i tegoż

„Jeśli nie chcecie, — a p e lo w a ł, k w arta łu  ubiegłego roku, spostrze- 
Sta lin  w  ow ym  czasie do naro- jgam y w zrost przem ysłu; tekstylno- 
du  — aby nasza  socjalistyczna  j ba/wełnianego o 37°/», skórzanego o 
ojczyzna ' ' straciła  niezauńsło- 40«/• pończoszniczego o 56'/», ryb-
i c 1 powinniście w  ja k  n a jk ró t­
szym  czasie zlikw idow ać gospo­
darcza zacofanie kra ju  ł rozw i­
nąć praw dziw ie bolszew ickie te m ­
po budow y gospodarki socjali­
stycznej" .
W gorących dniach października

nie z ło ta  i c iągnęli ogrom ne zyski z 
w yrębu lasów  rosy jskich . 30 tysięcy 
obszarników  rozporządzało ta k ą  s a ­
m ą ilością ziemi, co 10 milionów 
chłopów, jed n a  zaś rodzina ca ra  
w ładała  siedm iom a miliomami dzie­
sięcin pól i lasów , a  więc obszarem ,

marszałkowie _ ________  __________
oddali w tej wojnie na usługi całej ig łow y; ro sy jsk a  produkcja naftow a
ludzkości. Mjr wiemy również, że prze- j uzależniona by ła całkowicie od
de wszystkim dzięki wysiłkowi ZSRR j trzech  firm  zagranicznych, cudzo- \ zw racał się Lenin do ludu w nas tę
uratowany został świat w chwili naj- ‘ziem cy eksp loatow ali rów nież kopal j pujących słow ach:
większego niebezpieczeństwa, uratowa-' 
na została ludzkość od najgorszego 
piekła, w jakie chciał ją pogrążyć fa­
szyzm.*

Sgtuacja po utojnie

J EŚLI zechcemy zanalizować sytua- , ,
cje powojenną świata i w y d a rz ę - ,^  k tó rym  gospodarow ał pm eaę- 

n i, ostatnich miesięcy, to w tej ana- jtn ie  m ilion r o tó n  wieśniaczych, 
l i z i e  z n o w u  ZSRR ujawnia się nam, ja - 1 R ^vo luc ja  P aźd zero lk o w a wy-
, ; u ... t  . . .  „ w łaszczyła obszarników , przemy-
ko potężny bastion walk, o T«-‘o j-N *-1 stowcJ  j bfm k;w 6w , oddając zle-
zajutrz po tej stra • m ię i środki produkcji narodow i na
polityków i męzow - J* ’ i w łasność, Gospodarzem  k ra ju  zo-

,wojna została przerwana tyiko w » » - ,  j ^ a<,ujący> k t6 ry  w ypraw a.
c e n i u  m a te r ia ln y m  I f izy czn y m  i ze  ^  R o e ję  n a  d ^ g e  n o w b c i ^ n e g o

M

Alekc‘mder Twardowski

*  *

G dy kon w o lo w ać  będziesz trep  
W śró d  skw aru, śn iegów , - -
Z rozum iesz, jak 
Sm akuje sen,
M o d e lu  poznasz sm ar.

G d y  szlakiem  w ojny p rz . dz'esz ster 
Z rozum iesz, b racie, w m ig.
Jak sm aczny jest 
R azow y ch leb  
I  zim nei w ody łyk.

Iść m usisz szlakiem  tak ich  dró.c 
N ie  dzień, n ie  dw a, byś s£?d 
Z m iarkow ać m ógł,
Czym w łasny k&t,
O jcow y świpty próg.

G dy  zgłębisz w iedze w szy stk ich  w iedz —
G dy w  bo ju  poznasz bój,
Pojm iesz, czym jest 
Przyjaciel, d ru h ,
Jak d ro g i każdy swój.

Co to  pow inność, m ęstw o, cz?'
N ie  bodziesz m ętn ie  pleść;
Po tob ie  znać,
Kim  jesteś dziś
I k>m sią? m ożesz stać, v

I stań sie takim , że k to  da<
P rzy jaźn i p o s ia d ł tw ej,
K ogoś ty w sparł, —
Już bedzie m u 
I  żyć i um rzeć lżej.

J9 4 3  P rzełoży ł Q e s ła w  jastrzęb iec -K o z ło w sk i

czeniu materialnym i fizycznym i że 
przyoblekła ona nqwe kształty. Chcie­
liby oni znowu podporządkować cały 
dorobek kultury ludzkiej I nowe dzie­
siątki milionów istot ludzkich, awym ce­
lom imperialistycznym.

W wielu stolicach Europy wracają do 
życia neo-faszyzmy, ruchy reakcyjne. 
Bandy spekulantów, ludzi, pozbawio­
nych pobudek ludzkich, akcjonariusze 
wielkich karteli i trustów amerykań­
skich marzą o nowych zyskach I pró- 

j bu ją światu narzucić swą hegemonię. 
(Ideolodzy i wyraziciele polityki kolo­
n ialnej próbują przy pomocy mitu an­
tykomunistycznego i antysocjaiistyczne- 

1 go, przy użyciu dyplomacji dolarowej, 
ratować ginący system kapitalistyczny, 

j Ale ta batalia o oblicze świata za­
kończyć się musi zwycięstwem demo­
kracji ludowej i socjalizmu. Przekona­
nie o tym zwycięstwie czerpiemy nie 
tylko z wiary w międzynarodowe siły 
proletariatu, nie tylko z własnej swojej 

, postawy bojowej, ale przede wszystkim 
ze znajomości sity i roli ZSRR.

PrzjjJaźA
polsko-radziecka
N ARÓD Polski potrafi dziś.ocenić 

wartość Związku Radzieckiego, 
jako najlepszego obrońcę pokoju. 
Wiemy dobrze o tym, te- dzięki ZSRR, 
który dopomógł narodowi polskiemu w 
uzyskaniu niepodległości, mogliśmy 
wkroczyć na drogę bezkr.wawej rewo­
lucji, na drogę ku socjalizmowi, bez 
sięgania do barykad i do wojny domo­
wej.

Naród Polski jest wdzięczny Związ­
kowi Radzieckiemu za to, że dopomógł 
nam do wyzwolenia *aię ze straszliwej 
tyranii hitlerowskiej, że dopomógł nam 
przy odzyskaniu prastarej ziemi pia­
stowskiej i że jest na terenie między­
narodowym w zespole wielkich mo­
carstw jedynym państwem, które kon 
sekwentnie broni naszych granic.

Jesteśmy dumpi z tego, że wielu sy­
nów narodu polskiego walczyło w sze­
regach proletariatu radzieckiego, że 
wielu z nich stawało przy boku Lenina 
w dniach Październikowej Rewolucji i 
że Pierwsza Odrodzona Armia Polska

rocw oju ekonom icznego 1 postępu

„Albo śm ierć, albo doścignąć i 
prześcignąć państw a kap ita li­
s tyczn e!' P ozosta liśm y w  ty le  od 
postępow ych kra jów  o BO — 100 
la t 4 pow inn iśm y przebiec tę  
przestrzeń  w  dziesięciu latach. 
Albo dokonam y tego ,albo zg in ie­
m y".

*
L ATA przedw ojennych platile<tek 

w ykazały, że hasła , w ysunięte

nego o 20*/».
L a ta  władzy radzieckiej były 

również okresem grułownego prze­
łomu w dziedzinie k u ltu ra ln e j. 
Analfabetyzm, który był zmorą 
przedrewolucyjnej Rosji, został p ra ­
w ie w zupełności zlikwidowany; 
w prow adzono obowiązek powszech­
nego nauczania. W wyższych uczel­
n iach Zw iązku Radzieckiego ksz ta ł­
ci się więcej studentów  niż we 
w szystkich państw ach  E uropy  r a ­
zem  wziętych. O św iata 1 kultura 
sta ły  się w łasnością m ilionow ych 
mas.

•*

D o w o d e m  triu m fu  u s tro ju  so- 
oJaJistycznego było jego rw y- 

cdęstwo w drugiej w ojnie św iato­
wej. Tylko socjalizm  był źródłem

przez wodzów p ro le ta ria tu  rosy j-i potężnej slly m oralnej, k tó ra  porno­
sie! ego nie były utopijne. P rzem ysł |g ła  zniweczyć narodow i radziee- 
radziecki w zrósł do w ybuchu d ru -jk iem u  ta k  niebezpieczną 1 groźną
giej w ojny Światowej dziew lędo 
k ro tn ie  w porów naniu  ze stanem  w 
1913 r., podczas gdy w zrost prze-

Dziecko m ZSRR 
ma zapemnioną naukę i opiekę

-ar***:
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moc, Jaką były  faszystow skie 
Niem cy. Socjalizm  zjednoczył spo. 
łeczeństw o radzieckie 1 podniósł 
w szystk ie n arody  Zw iązku Radziec­
kiego do boju  o niezaw isłość ich 
ojczyzny. Socjalizm  je s t rów nież 
tym  bodźcem, k tó ry  popycha masy 
do najw iększych w ysiłków  celem 
rekonstrukcji k ra ju  i zaleczenia 
głębokich ra n  zadanych  w ojną.

•Rewolucja Październikow a o b ar­
czyła naród  radziecki zaszczytną 
m is ją  ak tyw nej w alk i o postęp 

'człoiwleczeństwą. M isję tę  w ypełnia 
społeczeństwo radzieckie z honorem  
i prześw iadczeniem  o słuszności 
spraw y. W ykazała to  o s ta tn ia  w oj­
na, k tó ra  skończyła się rozgrom ie­
niem  faszyzm u 1 oswobodzeniem  
E uropy  spod ja rz m a  h itleryzm u 
kosztem  m ilionów istn ień  i tysięcy 
zniszczonych m ia s t radzieckich. 
Związek Radziecki stoi niewzrusze­
nie n a  s traży  pokoju św iatow ego 1 
dem okracji o raz je s t głów ną p rze­
szkodą w  realizacji przestępnych 
planów  podżegaczy w ojennych. 
Związek Radziecki nio zawiedzie 
pokładanych w nim  przez sp ragn io ­
ną pokoju i swobody ludzkość.

„  , .U  góry jeden z  dziesią tków  tysięcy  , .... . . . .  „ . . . .
walczyła wraz z Armią Czerwoną i iłobków  dla dzi:cii w  Których znaj- w ' ^ lei Rosy,shiei
kroczyła z nią at do Berlina. dujlJ oM opiekęi w  czasie gdy ro- Peżdz ernikowzj.

Naród Polski jest dumny z przyjaźni d3ice pracują_ P oniiej w spaniale 
potężnego Związku Radzieckiego i na- gm achy szkolne, zbudow ane w  jńęk- 
ród nasz chce być nadal godnym tej nym  otoczeniu, jakich  w  ZBRR nie 
przyjaźni. brak.

Obwieszczenie publiczne
Zgodnie z wnioskiem M arii Grudzińskiej, zam. w W arszawie, przy 

ul, Gńrczewskiei 15, Sąd Grodzki w Warszawie, Oddział I wzywa Sylwe­
stra  Grudzińskiego, ur. 23 m arca 1905 r. w Warszawie, s. Kazimierza 
1 Antoniny z Drylskich, zaginionego w czasie powstania warszawskiego, 
aby w  term inie 1-miesięcznym staw ił się do Sądu, gdyż po tym  term i­
nie Sąd uzna go za zmarłego, oraz wzywa wszystkie osoby, które mogą 
udzielić jakichkolw iek wiadomości o zaginionym, aby w powyższym te r­
minie doniosły o nich Sądowi. A kta I. Zg. 2651/47. 13989

Numer „Przeglądu Socjalistycznego"
poświęcany rocznicy Rewolucji Październikowo]

W na/bltłszych dniach tshałt sięT ow . Teofil Głowacki p lis t  o Rządzis
Ludowym w Lublinie, wskazując na 
biedy, popełnione w zaraniu drugiej 
niepodległości Polski przez ówczes­
nych przywódców lewicy.

W dziale „Karlkiń * historii zacier
lizmu“ zamieszczono artykuły tow. Ja ­
na Mulaka p, i. „Narada polityczna 
Polskich Socjalistów f tow Gustawa 
Putlowa P t. „Dzinlalność PPS w 
Z w ią zku  Radzieckim“.

W  dziale „Idee  — m y ś l i  — Zagad­
n ien ia“ znowu szereg artykułów po­
świecony jest tematycznie Związkowi 
Radzieckiemu. A 'w iec: „Gospodarka 

UR" Aleksandra Cheł­
mińskiego, ,,Czwarty plan pigcioletnt** 
— Ar.drzeja Kaduszklewicza, ..Blok i 
Majakowski — poeci Rewolucji Pał- 
dzirrnikowej“ — Grzegorza TimoHe- 
jewa, „Druga wojna światowa w lite­
raturze r a d z i e c k i e j“ — Romana Kar­
sin, „Narodziny teatru radzieckiego,,— 
Jana Nepomucena Millera, artykuł o 
przekładach z literatury polskiej w 
ZSRR  — Jerzego Rawicza, „Ftlm ra­
dziecki" — Leona Bukowieckiego i 
omówienie książki Makorenki Poe-

Pasierb^-

nowy o zwiększonej objętości numer 
„Przeglądu Socjalistycznego“ (Nr.
11/25). Numer otwiera uchwala CKW 
PPS Z dnia 21 października rb . w  
sprawie sytuacji międzynarodowej.
Artykuł wstępny pióra tow. Juliana 
Hochlelda p. t. „Obecny etap między­
narodowej walki klasowej { zadania 
PPS“ wyjaśnia obszernie znaczenie tej 
uchwały i rolę PPS w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym.

Artykuły sekretarza generalnego
CKW PPS tow. Józefa Cyrankiewicza ,
przewodniczącego CKW PPS tow. Ka- ___ . . . . .
zimierza Rusinka < wiceprzewodniczą- w
cego Rady Naczelnej PPS Iow. Bole­
sława Drobnera są poświęcone rocz-

Rewolucji

Politykę narodowościową Związku 
Radzieckiego omawia wiceprzewodni­
czący CKW PPS tow. Henryk Świąt­
kowski. Prezes CUP tow. Czesław Bo­
browski w artykule „Tempo radziec­
kie" pisze o sukeęeach gospodarczych 
ZSRR, osiągniętych dzięki specjalne­
mu charakterowi radzieckiej polityki
gospodarczej. Tow. Ludwik Grossleld ni a i p edagogiczny1* — T. 
analizuje zagadnienie polsko - radziec- skiego. 
kich stosunków gospodarczych. Bogaty ten numer zamyka recenzja

j W dalszym ciągu numeru wybitny * książki Wlod: m'erza Sikorskiego 
poeta ukraiński, tłumacz „Pana Ta- p t „Sprawy ruchu zawodowego" p/ć- 
deusza“ i doskonały znawca literatu- Ta Zygmunta Grossa oraz obszerny 

1 ry polskiej. Maksym Rylski, zamiesz- dział „Z życia Partii".
Icza artykuł p. t. „Adam Mickiewicz".
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Decydujące chwile Rewoiucji!Lenin 1 stahn wl917r
Jak inładza przeszła id ręce Rad

Z oficjalnego wydawnictwa 
radzieckiego „Historii Wszech- 1 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików)“ wyjm u­
jem y poniższe fragmenty, za­
wierające opis decydujących 
dni Rewolucji Październikowej.

października Lenin

kich rewolucyjnych oddziałów 
wojskowych komisarzy Komite­
tu Wojskowo -  Rewolucyjnego. 
Podczas dni poprzedzających 
powstanie, czyniono w oddzia-

Smolny, gdzie znajdowała się 
Rada Piotrogrodzka i Komitet 
Centralny bolszewików, stał się 
bojowym sztabem rewolucji, 

] skąd rozchodziły się bojowe

7 (2 0 )
nie z Finlandii do Piotrogrodu. i ci

łach wojskowych i po fabrykach rozkazy.
energiczne przygotowania bojo-! Robotnicy piotrogrodzcy do 
we. Okręty wojenne — krążow-; wiedli podczas tych dni, że prze

przyjechał nielegal- [ njk „Aurora" i „Zorza Wolnoś- byli pod kierownictwem partii
również otrzymały określo-1 bolszewickiej dobrą szkołę. Re-

10 (23) października 1917 roku ne zadania.
odbyło się historyczne posiedze-j Na posiedzeniu Rady p iotro- 
nie Komitetu Centralnego Par-j grodzkiej Trocki, przechwalając 
tii, na którym postanowiono roz; sią> wypaplał wr0g0wi termin

dniach powsi ania) dzień, na który bol-począc w najbliszych 
powstanie zbrojne...

O stataie przygotowania

K

szewicy wyznaczyli początek 
powstania. Aby nie pozwolić 
rządowi Kiereńskiego udarem-

OMITET Centralny par-; nić powstania zbrojnego, Korni-,

wolucyjne oddziały wojskowe, 
przygotowane dzięki pracy bol­
szewików do powstania, ściśle 
wykonywały bojowe rozkazy i 
walczyły ramię przy ramieniu z 
Gwardią Czerwoną. Marynarka 
nie pozostawała w tyle za armią. 
Kronsztadt był twierdzą partii 
bolszewickiej, tu dawno już nie

tii bolszewickiej wysłali tet Centralny partii postanowił uznawano władzy Rządu Tym-
swych pełnomocników7 do Za- rozpocząć i przeprowadzić po-, 
głębia Donieckiego, na Ural, do ( wstanie przed wyznaczonym 
Helsingforsu, do Kronsztadtu,; terminem, w przeddzień otwar- 
na front południowo - zachodni cia II Zjazdu Rad.

czasowego. Krążownik „Auro-

itd., aby na miejscu zorganizo­
wali powstanie. Towarzysze 
Woroszyłow, Mołotow7, Dzier­
żyński, Ordżonikidze, Kirów, 
Kaganowicz, Kujbyszew, Frun­
ze, Jarosławski i inni otrzymali 
od partii specjalne zadania w 
dziedzinie kierownictwa pow­
staniem w kraju. Na Uralu, w

1 ra" ogniem swych dział, skiero­
wanym na Pałac Zimowy, ob­
wieścił 25 października począ­
tek nowej ery —  ery , Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Kiereński rozpoczął swoją ak­
cję wczesnypi rankiem 24 paź­
dziernika (6 listopada) od w y­
dania rozkazu o zamknięciu 
centralnego organu partii bol­
szewików „Raboczij Put’“ (Dro-! J & f a n
ga Robotnicza) i od wysłania]------------------------------
samochodów pancernych przed 
lokal redakcji pisma „Raboczij

ogłoszona została odezwa bol­
szewików „Do obywateli Ro­
sji". Odezwa ta głosiła, że bur- 
żuazyjny Rząd Tymczasowy zo­
stał strącony, że władza pań-! 
stwowa przeszła w ręce Rad.' j

Rząd Tymczasowy ukrył się 
w Pałacu Zimowym, pod osłoną j 
junkrów i batalionów szturmo­
wych. W  nocy z 25 na 26 paź-, 
dziernika (z 7 na 8 listopada) r e - ; 
wolucyjni robotnicy, żołnierze i, 
marynarze zdobyli szturmem 
Pałac Zimowy i zaaresztowali ‘ 
Rząd Tymczasowy.

Powstanie zbrojne w Piotro-j 
grodzie zwyciężyło.

II Ogólnorosyjski Zjazd Rad 
został otwarty w Smolnym o go 
dżinie 10 min. 45 wieczorem 2 5 ; 
października (7 listopada) 1917 
roku, gdy zwycięskie powstanie 
w Piotrogrodzie było już w  ca­
łej pełni i władza w stolicy znaj ■ 
dowala się faktycznie w rękach)

25 października (7 listopada) ’ Rady Piotrogrodzkiej

Szadryńsku, wśród wojskowych 1 Put’“ i drukarni bolszewickiej, 
prowadził pracę tow. Źdanow. j Lecz zgodnie ze wskazaniami
Pełnomocnicy Komitetu Cen­
tralnego zaznajamiali z planem 
powstania kierowników miej­
scowych organizacji bolszewic­
kich i doprowadzali je do stanu 
gotowości mobilizacyjnej w ce­
lu przyjścia z pomocą powsta­
niu w Piotrogrodzie.

Zgodnie ze wskazówką Komi­
tetu Centralnego Partii stwo­
rzony został przy Radzie Pio­
trogrodzkiej Komitet Wojsko­
wo - Rewolucyjny, który stał 
się legalnym sztabem ' powsta­
nia.

Tymczasem kontrrewolucja 
również gorączkowo zbierała 
swe siły. Oficerstwo utworzyło 
kontrrewolucyjny „związek ofi­
cerów". Kontrrewolucjoniści 
tworzyli wszędzie sztaby do 
formowania szturmowych ba­
talionów. W końcu październi­
ka kontrrewolucja miała do 
swej dyspozycji 43 bataliony 
szturmowe. Zorganizowano spe­
cjalne bataliony z kawalerów 
orderu „św. Jerzego".

Rząd Kiereńskiego podniósł 
sprawę przeniesienia rządu z 
Piotrogrodu do Moskwy. Widać 
było z tego, że szykował się do 
oddania Piotrogrodu Niemcom, 
by w ten sposób zapobiec pow­
staniu w Piotrogrodzie. Protest 
piotrogrodzkich robotników i 
żołnierzy zmusił Rząd Tymcza­
sowy do pozostania w Piotro­
grodzie. •

16 (29) października odbyło 
się rozszerzone posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego partii. Wy­
brano na nim Ośrodek Partyjny 
do kierowania powstaniem z 
tow. Stalinem na czele. Ten O- 
środek Partyjny był jądrem kie 
rowniczym Komitetu Wojsko­
wo - Rewolucyjnego przy Ra­
dzie Piotrogrodzkiej i praktycz­
nie kierował całym powsta­
niem...

Bucha p łom ień  Rewolucji

U PRZEDZENI przez zdraj­
ców, wrogowie rewolucji 

natychmiast przedsięwzięli środ 
ki, by zapobiec powstaniu i roz­
gromić kierowniczy sztab rewo­
lucji — partię bolszewików. 
Rząd Tymczasowy zwołał tajne 
posiedzenie, na którym powzię­
to decyzję w sprawie środków 
walki z bolszewikami. 19 paź­
dziernika (1 listopada) Rząd 
Tymczasowy pośpiesznie wez-] 
wał oddziały wojskowe z frontu i 
do Piotrogrodu. łPo ulicach 
krążyły wzmocnione patrole. 
Szczególnie wielkie siły zdążył 
zgromadzić w Moskwie. Rząd 
Tymczasowy posiadał opraco­
wany plan: na dzień przed o- 
twarciem II zjazdu Rad zaatako 
wać i zająć Smolny, siedzibę 
Komitetu Centralnego bolsze­
wików i rozgromić kierowniczy 
ośrodek bolszewików. W tym  
celu ściągnięto do Piotrogrodu 
oddziały wojskowe, na które 
rząd liczył, że zostaną mu 
wierne.

Ale dnie i godziny Rządu 
Tymczasowego były policzone. 
Żadna siła nie była już w stanie 
Dowstrzymać zwycięskiego po-j 
chodu rewolucji socjalistycznej, i

21 października (3 listopada)) 
bolszewicy wysłali do wsąyst-

tow. Stalina czerwonogwardzi- 
ści i rewolucyjni żołnierze już 
około 10 rano odparli samocho­
dy pancerne i postawili wzmoc­
nioną wartę przed drukarnią i 
redakcją „Raboczij Put’“. O go­
dzinie 11 rano ukazała się gaze­
ta „Raboczij Put’“ z wezwaniem  
do obalenia Rządu Tymczasowe 
go. Jednocześnie, według wska­
zówek kierującego powstaniem 
Ośrodka Partyjnego, pośpiesz­
nie ściągnięto do Smolnego od­
działy rewolucyjnych żołnierzy 
i czerwonogwardzistów.

Powstanie się rozpoczęło.

10 dni, które wstrząsnęły światem
Pierwszy tydzień po rewolucji

Ze znanej książki am erykańskiego  J ro iły  stę tłumam i robotników... Przy- 
socjaliktycznego dziennikarza Johna\ śpicszal-i kruku... W ten sposób, do 
Reeda przytaczam y poniżej k ilk a ' wszystkich miejsc, w których toczyła 
fragmentów, charakterystycznych dla ’ się walka, spływ ały natychm iast sfru- 
pierwszych dni po Rewolucji Paź- j mienie ludzi, przyjmowanych przez ko- 
dziernikowej. ! m isarzy w yznaczających niezwłocznie
lVr przedmowie do wydania am ery- . każdemu miejsce lub pracę. Była to 
kańskiego książki Reeda, Lenin pi- • ich w łasna wa lka, za ich własny świat, 
sal: „Bez zastrzeżeń polecam ją  j pod dowództwem obranych przez nich

samych przywódców. Dlatego właśnie 
najróżniejsze, czasem sprzeczne ży­
czenia zam ieniły się w jedną tw ardą

w szystkim  robotnikom świata. Książ 
ką tą chciałbym widzieć rozpowszech 
nioną w milionach egzemplarzy“ .

24
Lenia na Smolnym

PAŹDZIERNIKA (6 lis­
topada) w nocy przybył 

do Smolnego Lenin, który ujął 
kierownictwo powstaniem bez­
pośrednio w swe ręce. Całą noc 
ściągały ku Smolnemu rewolu­
cyjne oddziały wojskowe i od­
działy Czerwonej Gwardii. Bol­
szewicy skierowali je do śród­
mieścia stolicy, aby otoczyć Pa­
łac Zimowy, gdzie obwarował 
się Rząd Tymczasowy.

26 października (7 listopada) 
Czerwona Gwardia i wojska re- arrnlI> 
wolucyjne zajęły dworce, pocz­
tę, telegraf, ministerstwa, bank 
państwa.

Przedparlament został roz­
wiązany.

Przemyśl
radziecki

T j^ T O R E K  rano. Cóż się sta ło?  Do­
piero dwa dn,i temu dokoła Pio- 

trojłrcdii włóczyły się bezcelowo ban­
dy, pozbawione przywódców. Nie mia­
ły  żywności, artylerii, an i też jakie­
gokolwiek planu działania. Jakim  cu­
dem zdez organizowane mas? n iekar­
nych czerw anogwardristów  I żołnie­
rzy  zamieniły się w karną armię, po­
słuszną obranemu przez nią dowódz­
twu } umiejącą staw iać opór, a nawet 
pokonywać arty lerię i kaw alerię ko­
zacką?

Zrewolucjonizowany lud nigdy nie 
dba o przestrzeganie zasad wojsko­
wych. Pam iętam y jeszcze armię eb- 

rew  oluc ji f r  aucusk ie j ,
arm ie Valmy i Weisseeiburga. Prze­
ciwko sowietom skupiły  się siły  pod- 

1 chorążych, kozaków, obszarników,

wolę.
Uczestnicy tych walk opow iadali mi, 

jak m arynarze strzelali, dopóki naboi 
starczyło, a potem poszli na bagnety, 
jak niew y ćwiczeni robotnicy rzucili! 
się na atakujących kozaków i p ością - 
gali ich z koni; jak w ciemnościach 
tłumy nieznanych ludni rosły, olbrzy­
miały i rzucały 6ię na wroga...

Kolejarzy proklamował w całej F in­
landii strajk powszechny, chcąc w pro­
wadzić w życie ustawy, które w czerw 
cu 1917 roku uchwalił socjalistyczny 
sejm, rozwiązany przez Kiereńskiego...

Dyscyplina rewolucyjna
]VT ASZA ciężarówka pędziła w stro ­

nę Romanowa po pustej szooie. 
Na najbliższym skrzyżowaniu wysko­
czyło nam ma spotkanie dwóch żołnie­
rzy, machających karabinami. Zmniej­
szyliśmy szybkość, i maszyna stanęła.

„FrzcpuNki, towarzysze!"
Czerwone gwardziści podnieśli krzyk. 
Jesteśm y czerwerogwar działami. Nie 

potrzebujemy przepustek...
Jazda dalej, pal ich diabli.

„To jest niesłuszne, towarzysze1' — 
w trącił ,-mąrynąrzy. . Musimy

mi tet u pułkowego7' — powiedzieli po 
chwili.

Dreptaliśm y po zabłoconej szosie w 
coraz gęstszym mroku. G rupki żoł­
nierzy, k tóre spotykaliśmy, otaczały 
nas dokoła, spoglądając na mnie po­
dejrzliwie. Moja przepustka przeeho- 
działa z rąk  do rąk, wśród wściekłych 
sporów o to, czy należy rozstrzelać na­
tychmiast, czy też nie...

Wiłam Was, Towarzyszu
7 )  YŁO już zupełnie ciemno, gdyśmy 

zbliżyli do niskiego budynku, cto- 
jącego przy 6 Z o s ie—koszarów drugiego 
Carskosielrkiego Pułku Strzelców, Kil- 
ku żołnierzy, w ałęsających się przy wej 
ściu przyskoczyło do nas z gorączko­
wymi pytaniam i: Szpieg? Prow oka­
to r?  Weszliśmy na górę po krętych 

^chodach. W środku ogromne) pustej
\X poniedziałek, o półnoęy, kozacy jdbać o dyscyplinę rywolucvjna. W ten' sa li k lął’ piec, a na podłodze,, na sze-: 

załam ali się i przeszli do ucieczki, po- 6 6b mógłby każdy kontrrewolucjo- "*»i prycz grali w karty , rozmawiali, 
zostaw iając na nuejscu arty lerię jechać Samochodem ciężara- R e w a l i  lub spali żołnierze. Było ich

naprzód . . . .  w, „ . • >— »-
i wym i powiedzieć: nie potrzebuję prze 

poszarpanym . p ^ g ę j . Przecież 
w nadła do Carckiego, z a i n n ! ^  znają...*'.

Armia proletariatu  ruszyła 
całym swym długim, 
frontem i
wróg zdążył zniszczyć wielką rządo­
wą radiostację, z której komisarze ze 
Smolnego posłali w świat trium falne 
hymny...

Nowiny z prowinc 'i.. .
V X f SEWASTOPOLU miejscowy so- 

wiet zdobył władzę. W czasie 
ogromnego wiecu m arynarzy okrętów 
wojennych, stojących w7 porcie,, zmusi­
li swych oficerów, by przyłączyli się 
do ruchu rewolucyjnego i z łoży li'p rzy  
eięgę na wierność nowemu rządowi 
Niżnim Nowogrodem rządzi sowiet. Z 
Kazania donoszą o ulicznych walkach 

W  Mcckwie znów- rozpoczęły się za­
jadłe walki. Podchorążowie i b iało ­
gwardziści zajęli Kreml i śródmieście, 
ale ze wszyaŁkfeh stron napierają  na  
nich oddziały -W ojskowego Komitetu 
Rewolucyjnego. Artyleria, sowiecka 
Jjombarduje z pałacu Skobełewa radę 
miejską i , hotel „Metro-pol". Na u li­
cach Twenskiej j N ikitskiej powyry­
wano brukowce, aby wykopać okopy

ci towarzysze nas

Zaczęła się dyskusja: j marynarze 
i żołnierze jeden po drugim przyzna­
wali słuszność zwolennikowi dyscypli­
ny  Sarkając głośno, czerwono gwar­
dziści wydobył; swe brudne „bumagi". 
W szystkie dokumenty były jednako- 

, we, oprócz mojego, wystawionego 
, przez Sztab Rewolucyjny w Smolnym.
I W arjownicy orzekli, że muszę iść z ni- 
. mi. Czerwone gwardziści zapre testowa- 
■ li gwałtownie, ale marynarz, k tery  
j pierwszy wspomniał o dyscyplinie, 
znów stanął, po stro -ia  wartowników.

„My wiemy, że ten towarzysz jest 
1 wierny*' —  rzekł — .„ale są  rozkazy 
komitetu, ktorvch należy słuchać. Dy- 
scvnlima rewolucyjna...".

Nie chcąc powodować komplikacji, 
zeskoczyłem z ciężarówki, która odje­
chała, przy 
gnała mnie,

czym cala 
m achając

szlachty, czarnych sotni, a za tym 
wszystkim widać było nowego cara, 
ochranę, łańcuchy Sybiru i straszliw ą 
groźbę niemiecką... Zwycięstwo zaś o- 
znaczało, używ ając słów  Carlyle a „apo 
teozę i nieskończone, tysiącletnie pa­
nowanie".

W n iedzie lę  w n ccy  kom isarze  W oj­
skowego Komitetu Rewolucyjnego po­
wrócili z frontu zroizpaczeni. .W tedy 
garnizon piotrogrodz.ki w ybrał pięć 

i osób —  trzech żołnierzy i dwóch ofi- 
! ceTÓw, bezgranicznie oddaniach rewo- 
: lucji —  j utw orzył z nich  swój sztab 
j bojowy. Dowództwo naczelne objął 
I eks-patrio ta , płk Murawiew-, człowiek 

bardzo dzielny, na którego jednak na­
leżało uważać. W Kołpiflie, Obucho- 
wie, Pułkowi* i Krasnem Siole utw o­
rzono p row izoryczne formacje,, które 
rosły  w miarę tego, jak się do nich 
przyłączały  bezładne gromady w ojska, 
włóczącego się w pobliżu. M arynarze 
& czerw oncgwardziści pomieszani z 
żołnierzam i najrozm aitszych broni — 
piechota, kaw aleria, artyleria, repre­
zentowane przez grom adki żołnierzy 
różnych pułków.

O świcie dostrzeżono pierwsze p la ­
cówki kozaokie. Pojedyncza wymiana 
strzałów , żądania złożenia broni...
Chłodne powietrze pustej równiny roz­
brzm iało bojowymi dźwiękami. Bandy poczciwi mieszczanie, 
włóczęgów, grzejących się przy ogni- się l“. ,
ekach. słyszały strzelaninę... A więc] Od W ołogdy aż do Czyty i od „My, bracie, nie umiemy czytać", 
zaczęło 6ię... Rzucały się na ośleo w • Pskowa do Sewastopola nad Morzem Schwyciłem go za ramię 
kierunku b itw y -  Drogi i ścieżki* z a - ! Czarnym, cała R osja była ogarnięta „Chodźmy -  zawołałem
____________________________________  płomieniem wojny domowej, która to- my do tamtego domku. lam  znajdzie

czyła się zarówno w wielkich mia- się ktoś, kto to odczyta

ke mu ani a że- 
czackami. Żoł­

nierze, z którym i pozostałem , odbyli 
kró tką n-aradę, potem przyprowadzili 
mnie do ściany- i ustawili pod nią. 
Nagle zaświtało mi w głowie: chcą 

i wznieść barykady. Dzielnice bariko- mnie rozstrzelać. Dokoła acii żywej 
we i handlowe żyją w- stałym  ogniu duszy. Jedyną oznaką życia był dym, 
karabinów  maszynowych... Nie ma j wydobywający się z komina jakiejś 
św iatła, ani telefonów, burżuazyjna sam otnej, drewnianej „daczy", stoją- 
ludmość pochowała się po piwnicach... ' cej na uboczu, o ćwierć mili od szo- 
O statnj biuletyn donosił, że W ojsko- sy. Żołnierze oddalili się o parę  kro­
wy Komitet Rewolucyjny doręczył , ków. Pobiegłem za nimi w rozpaczy. 
Komiłtetowi Bezpieczeństwa Publicz- „Ależ towarzysze, pepatrzie, prze- 
nego ultim atum , dom agając się na- c-ież to jest pieczęć Wojskowego Ko­
ty ohmiastowego poddania Kremla pod mitetu Rewolucyjnego", 
grozą bombardowania. j Popatrzyli tępo na moją przepustkę,

.Bombardować Kreml!'* —  wołali a potem spojrzeli na siebie.
„Nie ośmielą j „Ta przepustka nie wygląda tak, jak 

inne" —  rzek ł jzden z nich ponuro.

iM

staah, jak  i małych wioskach. Od ty 
siącznych fabryk, związków chłop­
skich, batalionów, pułków, statków  na 
morzu, nadchodziły do Piotrogrodu po 
w itania d la  nowego ludowego rządu.

Rząd kozacki telegrafował do Kie- 
reńskiego z Nowoczeńkasika:

„Dowództwo w ojska dońskiego za­
prasza członków Rządu Tymczasowe­
go 1 Rady Republiki Rosyjskiej, aby 
przybyli, jeżeli to możliwe, do Nowo- 
czerikaska, celem zorganizowania w al­
ki z  bolszewikami../',

W Finlandii również było niespo­
kojnie. Sowiet helsingfomki i Centro- 

I ba łt (Centralny Komitet F loty Bałtyc- 
j kiej) wspólnie ogłosili stan  oblężenia 
I i grozilj surowymi represjam i za 
! wszelkie usiłowania stawiania zbrój- 
nego oporu bolszewikom lub niedosto­
sowanie się do bolszewickich rozpo- 
raądzeń. Rówtrocze^pie fiński Związek

Zawahali się.
„Nie" — powiedział jeden.
Drugi spo jrzał na mr.ie uważnie.
„Dlaczego nie"? —  mruknął. „Za­

bić niewinnego to też nie byłe co...*'.
Podeszliśmy do domku i zastuka­

liśmy we drzwi. Niska, tęga kobieta 
otworzyła i cofnęła 6ię przerażona.

„Nic o nich nie wiem. Nic nie 
wiem" —  bełkotała nieprzytomnie.

Jeden z moich strażników  wyciągnął 
do niej przepustkę. Znów zaczęła 
krzyczeć.

„Tylko przeczytajcie, towarzyszko".
Lękliwie wzięła panier j 6zybko 

przeczytała na głos: „Okaziciel niniej­
szego, John Reed. jest przedstaw icie­
lem amerykańskiej socia l-demokracji, 
intern ac j on alistą.. *

Żołnierze znów naradzali się na 
szos»e.

„Musimy was odprowadzić do ko-

ckoło tysiąca... W suficie w idniała 
dziura, wywierconą pociskiem K iereń­
skiego...

Gdy zjawiłem się w drzwiach, za ­
panow ała nagle cisza i wszyscy zwró­
cili się w rncją strunę. Zaczęli się zbli 
żać, najpierw  powoli, potem coraz pcę- 
dziaj, przy akompaniafnencie gniew­
nych okrzyków. Twarze wyrażały nie­
nawiść.

„Towarzysze! Towarzysze! Komitet! 
Komitet!" wołał jeden z eskortujących 
mnie żołnierzy.

Tłum stanął i ząmknął się dokoła 
mr.ie, szemrząc głośno. Z tylnych sze­
regów przepchnął się naprzód huda- 
wy młodzieniec z czerwoną opaską na 
ram itoiu.

„Co to za jeden?" zapytał cytro. 
Dwaj żołnierze pośpieszyli z w yjaśnie­
niami. „Gdzie jest ta przepustka**.

Przeczytał ją uważnie, obrzucając 
mnie przenikliwym spojrzeniem. Po 
chwili uśmiechnął się i zwrócił mu 
przepustkę.

„Towarzyszę! To jest amerykański 
towarzysz. J a  jestem przewodniczą­
cym komitetu i witam was, towarzy­
szu, serdecznie w imieniu pułku..."

Gniewne szemranie zamieniło sic w 
powitalny ryk  i wszyscy tłoczyli się 
ku rrn 'e, chcąc uśoienąć moją rękę.

„Wyście jeszcze obiadu nie jedli? 
Myśmy już skończyli. Idźcie do oficer­
skiego klubu, tam  jest kilku ludzi, k tó -. 
i*y  mówią po waszemu...*'

Ze wszyx*k;m mój
RACAŁEM do' F ic trc lrodu , sic- 
dząc cibok Tofcotniika, kierowcy 

6atnoc!icdu ciążeirowego, napeLniofiego 
pzerwonogwairdsistani'i. Nic mieliśmy 
nafty, więc jazda odbywała e 'ę  po 

I ciemku. Szcsa była zapchana arm ią 
chodź- . proletariacką, pow racającą do domu, i 

świeżymi rezerwami, śpieszącymi na 
jej miejsce. W ciemnościach można 
było rozróżnić ogromne ciężarówki, 
podobne do nac*e.j, baterie artylerii, 
furgony i wozy. Tale 6amo jak i my — 
wszyscy jechali bez świateł. Pędziliś­
my naprzód, skacząc w prawo i lewo, 
aby uniknąć katastrof, które wydawa­
ły  się nieuchronne, zawadzaliśmy ko­
łami o przeszkody i słuchaliśm y go­
niącego nas wymyślania pieszych.

W zdłuż horyzontu rozpostarły  się 
różnobarwne św iatła stolicy, nieporó­
wnanie -wspanialszej w oocy, niż za 
dnia. W ydawać się mogło, że na pu­
stej równinie rozsypano k le jn o ty ..

S tary  robotnik trzym ał kierownicę 
jedną ręką, a drugą wyciągnął trium ­
falnym gestem ku świecącemu w od­
dali miastu.

„Mój!" wolał, a twarz mu jaśnia­
ła. „Teraz już ze wszystkim mój.! Mój 
Piotrogród!"

Tłumaczenie. Aleksandra Dobrotą
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Rozwój kultury narodowej
południowych republik radzieckich

A ,  i e y o r o w

l i  EWOLUCJA Październikowa, za- VM7 ARTO wreszcie poświęcić kilka 
dĄjąc śmiertelny cios kapitaiiz- j ™ słów pięknej i górzystej Gruzji, 

mowi, usunęła również jarzmo u cis- j Kultura gruzińska, należąca do naj- 
ku narodowościowego, pod którym starszych w świecie, pozbawiona by- 
Uginały się narody, wchodzące V  , la za czasów carskich odpowiednich 
skład byłego imperium rosyjskiego. | warunków rozwoju. Także i w tym 
Polityka carskiej Rosji, tego osławio i kraju rozpoczęto pracę oświatową, od
nego „więzienia narodów", skazywa­
ła podlegle jej nacje na wegetację 
kulturalną. Dopiero rewolucja 1917 r. 
dała narodom radzieckim możliwość 
rozwoju ich kultury narodowej i wza 
jemnej wymiany wartości ducho­
wych, opartej na zasadach pełnego 
równouprawnienia.

Każda z szesnastu republik, two­
rzących rodzinę Związku Radzieckie­
go, posiada szeroko rozgałęzioną sieć 
szkół, uniwersytetów, bibliotek, tea­
trów i instytucji kulturalnych. Ośrod 
kiem ożywionej działalności nauko­
wej są Akademie Nauk, które mają 
swą siedzibę w stolicach republikań 
skich.

likwidacji zastraszającego analfabe­
tyzmu. Do tej pory otworzono w Giu- 
zji 3000 nowych szkół powszechhych 
i średnich) ilość uczącej się młodzie 
ży osiągnęła liczbę 60 tysięcy. Sieć 
szkół wyższych obejmuje 20 uczelni. 
Gruzińska Akademia Nauk opubliko­
wała w ostatnich 5 latach ponad 1000 
prac z najrozmaitszych dziedzin nau­
kowych.

Gruzińska literatura, opierająca się 
na bogatej tradycji przeszłości, wy­
dała plejadę utalentowanych poetów, 
prozaików i dramaturgów. Gruzińska 
sztuka teatralna, muzyczna i plastycz 
na zdobyły sobie jedno z pierwszych 

j miejsc w twórczości narodów Związ- 
! ku Radzieckiego. Gruzja posiada 50

uprawnienia i bractwa narodów. W 
polityce tej tkwi moc radzieckiej de­
mokracji oraz jej wielkie znaczenie 
dla postępowego rozwoju narodów 
świata”.

(Tłum acz, nie z  rosyjskiego)

go składa dzisiaj hołd rówieśnikom i 
Października, urodzonym przód 30 la - ' 
ty  w miesiącu Wielkiej Rewolucji Ro­
syjskiej. Za stołem prezydium za-

J EDNYM z najbardziej zacofanych. . . .  , . u, • • r, u . ir J , teatrów (przed rewolucją było ichkrajów carskiej Rosji był Kazach • JH ’
etan, gdzie człowiek umiejący pisać 
i czytać należał do rzadkości. W 
szkołach kazachskich pobiera obec­
nie naukę 700 tys. uczniów, a anal­
fabetyzm, będący od wieków zmorą 
tego kraju, został prawie zupełnie zli­
kwidowany. Kazachstan nie posiadał 
dawniej ani jednej wyższej uczelni, 
teraz zaś rozporządza 23-ma wyższy­
mi szkołami i 90-ma specjalnymi szko 
łami średnimi. Prasę kazachską re­
prezentują cztery czasopisma i 134 
dzienniki. Kraj ten posiada własną 
wytwórnię filmów, konserwatorium, 
operę, kilka teatrów dramatycznych 
oraz 50 z górą zakładów naukowo- 
badawczych. Zorganizowany przed 
dziesięciu laty oddział Akademii Na­
uk ZSRR, został ostatnio przekształ­
cony w samoistną akademię republi­
kańską, dysponującą 16 instytutami i 
szeregiem zakładów naukowo - do­
świadczalnych, zatrudniających około 
tysiąca pracowników naukowych. A- 
wangardą kultury Kazachstanu są 
nowe kadry inteligencji, młodzi na­
ukowcy, pisarze i ludzie sztuki.

Podobny proces rozkwitu kultural­
nego obserwujemy również w Kirgi- 
zjL W krótkim czasie zrealizowano 
w tej republice zasadę obowiązku 
powszechnego nauczania tak, że a- 
nalfabetyzm, który był zjawiskiem 
nagminnym, należy już dzisiaj do 
przeszłości. Kirgizja posiada obecnie 
1500 szkół, do któiych uczęszcza 
200 tys. dzieci. W kraju tym nie by­
ło dawniej ani jednej szkoły śred­
niej (nie mówiąc już o wyższych u- 
czelniachl, po rewolucji zaś powstały 
tu 33 specjalne szkoły średnie i 
sześć szkół wyższych. W czasie woj­
ny zorganizowano kirgiski oddział A- 
kademii Nauk ZSRR z 23-ma zakła­
dami naukowymi. Naród, który w 
przeszłości nie posiadał żadnego piś­
miennictwa, szczyci 6ię teraz własną 
literaturą, sztuką, wydawnictwem, 
naukowymi i prasą. Kirgiscy poeci, 
prozaicy, muzycy opiewają w swo­
ich utworach piękno własnej ojczy­
zny. Po całym kraju rozsiane są se t­
ki kinoteatrów, ponad 300 czytelni, 
507 klubów, 207 bibliotek i 10 tea­
trów.

pięć) i jest ponadto poważnym o- 
środkiem sztuki filmowej. Tyfliska 
wytwórnia filmowa, która należy do 
największych w kraju, wyprodukowa 
ła znaczną ilcść filmów, znanych nie 
tylko w ZSRR ale i za granicą.

„Rozwój kultury narodowej — jak 
powiedział Mołotow — możliwy jest 
dz'eki socjalistycznej polityce równo

Mikołaj Rylenko

*  *

Surowej n,am zadumy dziś nie brońcie, 
N ie  śmiejcie pytać o m iniony czas: 
M ilczenia nauczyła nas na froncie 
Śmierć, ni na krok nie odstępując nas.

Bo ona inną miarę odczuwania  
N a  stromej drodze narzuciła nam.
Stąd sie bluźnierstwem  wydają pytania 
Naszych najbliższych, jak żyliśm y tam.

Rówieśnicy Października
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ R O B O T N IK A ” )

Moskwa, w końcu października I ®i,adają trzydziestolęta* mieszkańcy kredy został stamtąd wyrzucony tui
Jaskrawe światło tysiąca żarówek j Moskwy, którzy przyczyni!' się zna-cz-! bruk, przyjechał za chlebem do Zwuąz-

ekktrycznych zalewa główną salę C m  ; n-;« swoją pracą do podniesienia pozio j ku Radzieckiego. Spojrzawszy z nie-
tralnego Domu Czerwonej Armii w ' mu życia gospodarczego, społecznego i ' dowierzaniem na maleńkiego Łaptie-
Mo&kwie, Stolica Związku Radzieckie-^ kulturalnego kraju. j wa, Amerykanin szepnął naczelnikowi

, , . . i. ■ j. : cechu na ucho: ,,z niego chyba nic nieLudzie c, eue przezywali parnię!-; ^  ^  ^  ^
nyoh dm rewolucyjnych na baryka-, ^

a cuKwy i >c; rogro u, r- 23 i pracy. Po kilku tygodniach zaimpono­
w ał niebezpieczeństwa wojny demo-; , . , ., . ., , , u i t ! ; , wal miody ślusarz swoją pracow-ito-wei aa rozległych stepach Ukrainy i , . .. _  ,  . . ,  , ,r- 1 . . , , t  •• . i ■ ścia i pomysłowością Łapłiew ukoń-

•n t • i t T  1 ■ | <Ml’u * w f ig a c h  Syberii i kraju w międzyczasie wieczorną szkołę
Przełożyły Jan 1 rzynadlowskt amurskiego. Większość z nich pomo-j . rwpocJtąl MwUa vaiwmyi9e

sła jednak wielkie zasługi, wobec oj- ko,r2yEl!ając M stypendium pań- 
czyzny, osłaniając ,ą w anną picmią j s W ^ , 3 Dyp!offl i,;liyilU€r, (k. uz ^ kał 
przed najazdem hitlerowskim, luo p rzy ; w r a y ięc w cł}y
czwniąjąc się swym. talentem i wycd- . kraj najcięższe dni wojny i
kiem do umoonaeciia potęg, kraju. Mło ; wr6,  zaa,;ldowa} 6;ę pc,d Mo.
de twarze solenizantów, na których • ^  Młody inżynier rwał się
mailują się wri-jomwenia przeżyć wo- , . , , , , ,, . . . .  . , . • front, ale ojczyzna potrzebowała zdot-jennych i doctojerós-two twórczej pra- ’
cy, zdradzają wielkie wzruszenie. —
Rówieśnicy Października podchodzą 
na wezwanie przewodniczącego kolej­
no do trybuny i wygłaszają krótkie 
przemówienia do zebranej tłumnie pu­
bliczności. Głos ioh, zrazu nieśmiały i 
cichy, nabrzmiewa po kilku słowach 
szczerą j niekłamaną serdecznością.

N am  było dane wszystko ponad miarę. 
O dw aga w  boju, m iło ść  zmyta krwią, 
Traciliśm y przyjaciół, krewnych, —  wiary 
N ie  utraciliśmy w ojczyzny swą.

N ie  wspom inajcie ciężkich godzin tamtych 
Słow em  .w estchnieniem  w  czas wybrany źle. 
... I pamiętajcie, jak stał milcząc Dante, 
Chociaż odw iedził piekło tylko w śnie.

Syn tk acza  p ro fe so rem
W tej chwili 

Wasyl Laptiew
przemawia

nyoh specjalistów, którzy by kierowali 
pracą fabryk, produkujących dla po­
trzeb frontu. Wasyl Laptiew jest obec­

nie kierownikiem warsztatów w naj­
większej fabryce moskiewskiej „Sierp 
i Młot”.

Z kolej wystąpił na wieczorze, po­
święconym rówieśnikom Października, 
oficer Czerwonej Armii i bohater 
Związku Radzieckiego, Aleksander Pi« 
trow. Jest to były nauczyciel, w cza- 

w ł a ś n i e j sie wojny pilot, mający za sobą 2 0 0  

j lotów bojowych. Następnie zapoznała

c if#
Drukujemy poniżej fragment i m y auta. N iem ców nie było uńdać. | m nie na dno jam y. Gdy się podnio- 

głośnej powieści partyzanckiej J R ozejrzałem  się wokoło i zauważy- i słem , u jrzałem  W ołodię Łapina,, 
Bohatera Związku Radzieckiego j łem, że w  niegłębokim  row ie przy- | k tó ry  oddał długą serię do jednej 
gen. Pstra Werszyhory, szefa  ̂drożnym  poruszało się  i pełzło coś \ z ciężarówek. Potem  odiorócil się  
sztabu słynnych oddziałów par- j zielonego. To byli N iem cy , a ściśle i do mnie i, pod$unąu:szy m i pięść 
tyzanekich Kowpaka. Werszyho.\m ów iąc, zady Niem ców, przyciśnię- \pod sam  nos, w ściekle i z  wirtuoze- 
ra uzyskał w  roku bieżącym za j  tych do ziemi. Górne części tułowia  i rią zaczął mi w ym yślać.
Ludzi o czystym sumieniu" na-1* głow y bardzo rzadko  i to ty lko  n a\ Wołodia hapin, m łody zwiadow- 

grodę Stalinowską. i sekundę pojaw iały  się na hory zon- ! ca, ukończył szkołę przed samą
j cie, ale ty łków , tłustych  esesow- wojną. N am iętny m iłośnik kina,

O p o w i a d a  o tym, jak ukończył p r z e d p u b l i c z n o ś ć  z Mikołajem Lednaę- 
dziceieoiu laty fabryczną szkołę zakła-j "'em, doktorem nauk fjzyczno-matema- 
dów samochodowych i jako ślusarz; tycznych i profesorem Uniwersytetu 
dostał się do brygady Amerykanina j Moskiewskiego Leci mew, który jest 
Jo. Jo pracował 15 lat u Forda, a j autorem dziesięciu dzieł naukowych,

napisał swoją pierwszą pracę jako stu 
I dent drugiego kursu. W 1944 r. uzy  

Przełożył L e o p o ld  L e w in lakat sloP:<:ń kandydata nauk fizyczno-
------------  — -------------------------  matematycznych; jego działalność na­

ukowa zdradza niepoepolite zdolności, 
które pozwoliły na uzupełnienie osiąg 
nięć i wykazanie szeregu błędów w 
koncepcjach wybitnych uczonych fran­
cuskich. Lechniew mówi z wdzięcznoś­
cią o pj-zychylnym ustosunkowaniu 6ią 
państwa radzieckiego do garnącej się 
ku nauce młodzieży, co pozwoliło je­
mu, synowi tkacza, osiągnąć tak znacz 
ne sukcesy naukowe.

ale
N asza grupa, nazyw ana trzy  na-.skich ty łków  nieglęboki rów  

stą  kompanią, składała się z  osiem ­
nastu fizylierów , t kapitana Bereź- 
nego, um ie i radiotelegrafistk i Ani 
M aleńkiej. W szyscy byliśm y jesz­
cze właściuńe kandydatam i na par­
tyzantów . Szeregowi partyzanci i 
dowódcy spoglądali na nas scep­
tycznie. W ystarczyło, by w  m arszu  
coś w ydarzyło  się w  naszej kom ­
panii, by złam ało się koło lub zagi­
nął koń,, k tó ry  ugrzązł gdzieś w  
błocie — aby przejeżdżający Kow-

m ógł ukryć.
W szystko, co było dotychczas — 

i m ój bieg i skok do rowu  — dzia­
ło się w  afekcie i kiepsko pam ię­
tam , jak  to  się stało. Ale zielone, 
tłuste zady esesowców bardzo mnie 
rozśm ieszyły. Zawołałem :

— Chłopcy, bić ich w  d...
1 zaczęliśm y strzelać. Nagle, pod 

w pływ em  strza łów , jak  uńdać,
j wcale nie śm iertelnych zaczęły z j 

, .  , . ! rowu w yłazić głow y. N iektórzy
rów  ich nie u-

odjechawszy na bok rzekł do sw ych  j w óh ow all Mciec. N asz ogień
chłopców m e głośno jednak tak, ^  w zm a g a l N iem cy nie
abyśm y  » m y słyszę  *• 'strzelali praw ie zupełnie. Zachciało

_  P rzysyła ją  tu wszelakich... jed- g.ę p o sw a w o m  W yciągnąłem
nym  słow em  — spadochroniarze... j  ap>xrat fotograficzny, w ypełzłem  z

n ie 1 dow iedziaw szy się o m oim  przed­
w ojennym  zawodzie, uwielbiał mnie 
i rozm awiać ze mną z  pełnym  po­
kory szacunkiem, om al że szeptem .

A teraz zuchwale m i w ym yśla ł i 
chyba zb iłby mnie, gdyby chłopcy 
nie zerw ali się  w łaśnie do ataku, 
żeby dobić ostatnich fryców . Zer­
w aliśm y się i my.

Jak później m i Wołodia opowie­
dział, w  chwili, k iedy chciałem sfo­
tografow ać uciekającego fryca, je­
den z N iem ców uważnie celując 
spod auta skierow ał na m nie sw ój 
karabin. W ystrzelił w  sekundę po­
tem , k iedy Wołodia Łapin zioalił 
mnie z  nóg na dno rowu. 

Dowiedziałem  się o ty m  dopiero

1 już tylko  dla swoich dorzucał jam y i skierow ałem  go na jedne-
jakieś mocne słówko, k tóre tonęło  i go z  f ryców, k tó ry  m iotał się po 
w hucznym śmiechu siedzących* na j Janie: Z początku biegał zg ię ty

Kurs
słowian znawczy
tu W arszawie

wozach partyzantów .
Na drugi dzień po sforsowaniu  

Desny wypadło nam czatować w  
zasadzce na m agistrali, prow adzą­
cej do Sośnicy na Gzernihowszczyź- 
nie.

N asza kompania, wzmocniona 
jedną rusznicą przeciwpancerną, 
zajęła pozycję na skra ju  lasu, 
gdzie był rów, porosły krzakam i. 
Podm inowaliśm y m ostek nad ro­
wem. v /

O pięćdziesiąt m etrów  od nas 
ulokował się kam panijny tabor. Ra- 
diotelegrafistka  zarzuciła antenę 
na drzewo, połączyła się z oddzia­
łem  i nadawała radiogram . Po-

Bzofer siedział obojętnie, nie 
m rugnąw szy naw et okiem.

Zawołałem  jeszcze raz. Wołodia 
Łapin podbiegł i sarpnął drzwiczki.

Szofer, k iw nąw szy głow ą, pochy­
lił piersi na kierownicę, po czym  
zw alił m i się do nóg.

Okazało się, że zosta ł zab ity  w y ­
strza łem  z rusznicy (kula ugodziła  
go w  czoło) i siedział dalej za  kie­
rownicą.

Pod autem  leżeli zabici N iem cy, 
a pośród nich rzucał się, szczerząc  
na mnie zęby, niemiecki owczarek.

Chłopcy dorw ali się do Niemców,

L u dz ie  d ob rej  w o li
Olbrzymie wrażenie wywarło na obec 

nyoh przemówienie zasłużonej artystki 
Rosyjskiej Federacyjnej Republiki, Ol 
gi Lepieszyńekiei. Ujęła ona słucha­
czy żarem swych słów, poświęconych 
ojczyźnie i narodom słowiańskim. Le- 
pieszyńska, która jest laureatką nagro

po walce, k tóra  na zaw sze umocni- i m undury z esesow skim i nar 
la  naszą przyjaźń. 5? Wołodią Ł a-i szyw kam i. K ażdy m iał parabellum.

a ja  znowu w padłem  w  b o jo w ą , Stalinowskiej, ukończyła w 1933 t. 
ekstazę. Z boku leżał fryc, k tó re g o , “ kot9 baletową w Moskwie, po czym 
chciałem sfotografować. Sam  nie j rozpoczęła występy na pierwszej sce- 
wiedząc po co, podbiegłem  do nie- / Związku Radzieckiego: Teatru
go, ściągnąłem Z niego bu ty  i za- j W ielkiego w Moskwie, Tancerka ta wy 
cząlem  ściągać ladoumicę. N ie m c y . stępowała podczas wojny często przed 
ubrani byli w  nowiuteńkie m unda-1 żołnierzami na froncie. W ostatnich 
ry, widocznie umundurowano ich | l®tach zwiedziła cna Jugosławię, Wę- 
tuż przed w yjazdem  na ekspedycję &Y, Polskę, Rumunię i Bułgarię. 
przeciw ko partyzan tom . N owe de- W bieżącym roku brała Lepieszyń- 
szczowe płaszcze z  kapiszonami, do- ska udział w międzynarodowym festi- 
bre spodnie niebieskiego koloru ze  j walu młodzieżowym w Pradze, o któ- 
Suńeżymi jeszcze kantam i, nouńut- i rym zachowała niezapomniane wspom

miania. Uczestnicy festiwalu zamanife-

potern, trafiony widocznie serią z 
autom atu w  nogę, czołgał się na 
rękach  — to w szystko  widziałem  w  
w izjerze P SD ‘a * ).

W pew nej chwili silne pchnięcie 
z  ty lu  i uderzenie w  kark zw aliły  j zaw ołałem , a w łaściw ie mówiąc, za-

ryczałem  do szofera, trzym ającego
1 M T . .  f  A .I ł  A f / ł / t u l / l  A*

pinem przebyliśm y później razem  
dziesiątki b itew  i przeszliśm y wiele  
tysięcy kilom etrów.

...W yrw ałem  się naprzód w  stro ­
nę aut, kolo których', już nie ostrze- 
liwując się, leżeli m artw i i 
fryce. Podbiegłem do osobówltf i

w  futerale, rakietn icę i m nóstw o  
różnych brzękadełek, k tóre N iem cy  
tak  lubią.

K iedy kończyłem  tę  „operację", 
usłyszałem , że Niem iec rzęzi. Sal-

etowali jedność młodzieży demokra- 
tycznej świata oraz swą 6ym.patię dla 
ZSRR i młodzieży radzieckiej. W pa­
mięci tancerki utkwił w szczególności 
następujący szczegół: kiedy odtwarza­
ła w balecie Krejnioa („Córka naro-

W dn. 4 bm. nastąpiło otwarcie Kur­
su Sło-wtanoznawczego zorganizowane-

przez Wydz. Naukowy Kosniteiu] szedłem  do placówki. Chłopcy zm or­
dowani bezustannym i m arszam i, 
spali. Zdrzem nąłem  się i ja. 

Zbudził mnie zbliża jący się ło-

Słowiańskiego w Polsce.
* W ykład inauguracyjny wygłosił St.
Trojanowski — sekretarz Komitetu.

Drugi z kolei wykład, który wygło- $}cot. Rozsunąwszy gałęzie chróś- 
si d r M. Szulkin — kierownik Wydz. ujrzałem  dwie duże ciężarów-

*) A p ara t fo tograficzny ra d /ie c - , ręce na kierownicy, jedno zdanie z  
kiej m arki — z fabrykH m . Feliksa | konw ersacyjnego. podręcznika: 
Dzierżyńskiego — (pr?yp. tłum .). — H alt! H&nde lioch!

Konstanty Simonow P rzełożył Jan T rzynadlow ski

Naukowego Kom. Słowiańskiego w 
Polsce, odbędzie się we czwartek dn. 
6 bm. 4
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ki i jedno auto osobowe. Zbliżały 
się do podminowanego mostku.

— Samochód, N iem cy! — krzyk ­
nąłem.

Żołnierze, przetarłszy zaspane o- 
czy, chwycili za  autom aty. Tym - 

' czasem  zagrzm iała rusznica, znaj­
dująca się po lew ej stronie drogi...

; Osobowe auto zatrzym ało  się. Jed- 
j ną z  ciężarów ek od razu zaatako- 
I wało osiemnaście autom atów . Ale 
auta za trzym ały  się za daleko, o- 

' gień z autom atów  okazał się nie­
zb y t celny.

M iałem przy sobie aparat foto­
graficzny. T rzym ając się skraju  
lasu, pobiegłem  na prawo. Skąd  
były lepiej widoczne auta, z  k tó ­
rych w yskakiw ali N iem cy.

Gdy przebiegłem  czterdzieści me- 
| trów , ujrzałem , że w iększość fizy­
lierów  biegnie za mną. Las w  tym  
m iejscu się kończył i pom iędzy nim  
i drogą było kilka wykarczowanyęh  
pni. Rzuciliśm y s ię , a boków ku 
maszynom, lecz w  te j chwili zaczął 
w  nas bić ręczny karabin m aszy­
nowy. Odległość m iędzy nami i au­
tem  nie przekraczała pięćdziesięciu  
kroków. Siedmiu albo ośmiu f iz y l i*  
rów, k tórzy pobiegli za  mną, w pa­
dło w  ja m y po wykarc.zowanych 
pniach, ukryw szy g łow y przed sal­
wą karabinu maszynowego.

K iedy strzelanina ustała, od ra- 
zu, jakby  na rozkaz, zaatakowaliś-

C Z O Ł G
On tędy pełzł. Potrójny rowów rząd.
Sieć wilczych jam, z dębowych lcfód szczecina... 
Tutaj trafiono go i ujść chciał stąd,
Gdy gąsienicę mu zerwała mina,
Ale lekarza w  polu skądże wziąć?
Poderwał się, unosząc swoje rany,
Z rozbitym żelaziwem chce się piąć,
Na ranny bok padając nieustannie.
On tu — Jak taran, wszystko miażdżąc w  pył, 
Ukosem pełzł po własnych krwawych śladach 
Aż wreszcie legł strzaskany i bez sił,
Zdobywszy trudne to zwycięstwo dla nas.

Nade dniem w  kurzu drogi przyszły w  step 
Czołgi dyszące wciąż łomotem i benzyną 
I chciały ten kaleki czołgu strzęp 
Zakopać w  stratowany żwir i glinę.
A on doprawdy, jakby prosił ich —
I poprzez sen wczorajszy bój chciał przeżyć, 
Upierał się co sił miał w szczątkach swych 
I groził im raną strzaskanej wieży.
Bo widny był daleko w  stepach, hen, 
Pokryliśmy rozbity czołg kurhanem,
U szczytu znak — niech gwiazda poprzez sen 
Przepływa mu — zwycięstwa wieczna pamięć.

Skoro by pomnik musiał dla tych wznieść, 
Którzy w pustyni legli tu dokoła,
To na granicie bym tej walki treść 
Postawił — czołg o pustych oczodołach. 
Wykopałbym go tak, jak w  ziemi tkwi,
W żelaza strzępach zgiętych i porwanych,
Bo chwała zwycięstw jest w tych rdzach i ki-wi. 
W tych szramach, zgięciach, wypalonych ranach. 
Na tym granieie niech po wieki trwa 
I jako świadek głosi w świecie całym,
Że to zwycięstwo ciężko przyszło nam 
I że wróg mężny był.Tym większa nasza chwała.

ranni \w a Przeszła mu przez pierś, blisko  du<.) rols młodej partyzantki, która 
szyi. Rzęził, jak  gdyby coś ch c ia ł: do6tała si  ̂ <f0 nśewoii niemieckiej i

przechodziła katusze bestialskiego 
śledztwa, podeszła do niej młoda 
dziewczyna czeska ; ściekała ją dłu­
go, obejmując w milczeniu. Taniec 
przypo-mn.iał jej bov.aem jej własne 
przeżycia obozowe, po których pozo­
stała pamiątka w postaci numeru, wy­
palonego na ręku przez- Niemców w 
Oświęcimiu,

„Przekonaliśmy się raz Jeszcze 
za granicą — zakończyła Lepieszyń 
ska — że droga twórcza, po której 
kroczy sztuka i człowiek radziecki, 
Jest słuszna. Jest to bowiem sztu­
ka, która uczy radości życia i wska 
żuje drogę postępu wszystkim lu­
dziom dobrej woli".

(Tłumaczenie z rosyjskiego)

Życzenia
spółdzielcóiu
polskich
dla spółdzielców
radzieckich

Spółdzielcy polscy wysiali do spół­
dzielców radzieckich następującą de­
peszę:

„Prezes I. Chochłow —
Cenfrosojuz Moskwa

Z okazji 30-lecia zwycięskiej re­
wolucji proletariackiej, spółdziel­
czość polska za Waszym pośred­
nictwem przesyła Narodom Związ­
ku Radzieckiego życzenia pełnego 
rozkwitu pierwszej socjalistycznej 
republiki świata.

J. Żerkowski 
E. Pszczółkowskl"

powiedzieć.
W ołodia Łapin zakończył podob­

ną operację o w iele szybciej i le 
piej ode mnie. Z zabranych doku­
m entów  dowiedzieliśm y się, że w  
te j grupie, składającej się z trzy ­
dziestu dwóch ludzi, byli żandarm i, 
w achm istrz i hauptm ann*).

Auto osobowe było zupełnie w  
porządku,. W skoczyłem  do auta z 
cekaem istą Ostrouchowem, k tó ry  
um iał proioadzić m aszynę. Dał ga­
zu i pom knęliśm y. N ie dojeżdżając  
do naszego taboru, zauw ażyłem  
skradającą się za drzew am i Anię 
M aleńką; przyłożyła  autom at do 
rozdwojonego pnia i celow ała pro­
sto  w  nas. Ot — ot gruchnie sal­
wa. Jedyne, co nas m ogło urato­
wać — to  głośne w ym yślanie. N a  
cale gardło przesłałem  w ięc delika­
tnej, siedem nastoletn iej dziew czy­
nie, stek  niecenzuralnych  slóic. Za­
trzym ała  palec na cynglu. M y zaś i 
zaw róciliśm y m aszynę i z  rozma- j 
chu w padliśm y na pień, ro zb ija ją c , 
radiator.

Z placówki szli partyzanci, wy- \
machując zdobyczną bronią i rakls  
tnicam i osobliwego kształtu . W szy­
scy krzyczeli, hałasowali, śm iali 
się... Z drugiej strony, ze  sztabu  
zb liżył się do nas Barym a i spyta ł:

— No, jak  tam , chłopcy?
Opouńedzieliśmy mu w szystko.
— Chodźcie szybciej. Dowódca 

denervm je się — powiedział Bazy- 
ma.

N a wielu z nas w isia ł ty lko  co 
zdoby ty  w  walce niemiecki ekw ipu­
nek i broń.

K iedyśm y wrócili do obozu, zau­
w ażyłem , że w szyscy pa trzą  na nas 
z  m ałą dom ieszką zawiści.

W esołe okrzyk i z  fur, na których  
ulokowali się zaw zięci w eterani, ich 
aprobujące spojrzen ia św iadczyły  

o tym , że nasz okres próbny się 
skończył, że zosta liśm y zaliczeni w  
poczet rzeczyuństych członków slyu 
nej korporacji.

•) Kapitan.


